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„Dziennik Bałtycki“ wzywa:
Wszyscy do walki z klęską żywiołowy
na uhcach i drogach województwa
Nie wolno czekać z zało­

żonymi rękami, aż śnieg za­
sypie nasze ulice i podwór­
ka, nie możemy liczyć jedy­
nie na pracę służby powoła­
nej do utrzymania porządki] 
w mieście. Społeczeństwo 
woj. gdańskiego znane jest 
ze swej ofiarności i dlate­
go jesteśmy pewni, że na

dok pracujących dziennikarzy i 
kierowców redakcyjnych i po­
pularnego fotoreportera „Gło­
su Wybrzeża” wyszli z łopatami 
na ulicę sąsiadujący z redak­
cją pracownicy Gdańskich Za­
kładów Graficznych i pracowni 
czapek. Wspólny wysiłek wy­
dał pożyteczne owoce.

Otrzymaliśmy także telefonica 
ne meldunki od pracowników 
innych instytucji, które doce
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Na zdjęciu: dziennikarze naszej redakcji tym razem
przy łoiaatach.
nasz apel mieszkańcy żarów 
no miast jak i wsi, okażą go 
towość, zresztą w imię włas 
nego dobra.

W naszej redakcji wczoraj o 
godzinie 14 miała się odbyć nor 
malna, robocza konferencja. 
Jednakże, kiedy dziennikarze 
„Dziennika Bałtyckiego” zgło­
sili gotowość przystąpienia do 
czynu społecznego przed gma­
chem budynku redakcyjnego, 
konferencja została przełożona, 
a dziennikarze z łopatami W 
rękach wyszli na ulicę. W cią­
gu niecałych dwóch godzin 
ulica przed redakcją była upo 
rządkowana, a samochody mo 
gły swobodnie nie tylko prze­
jeżdżać, ale wymijać się.

Najlepszym podziękowaniem 
za, naszą pracę była reakcja 
kierowców przejeżdżających sa 
mochodów. Wychylali się z szo­
ferek, pozdrawiali serdecznie, 3 
Wdzięcznością i życzliwością.

Jak zaraźliwy jest ten zapał 
świadczy najlepiej to, że na wi-

Fot. Wł. Nieżywiński

Nowe projekty ustaw
wpłynęły do laski 
marszałkowskiej
WARSZAWA (PAP). Do laski 

marszałkowskiej wpłynęło dal 
szych S rządowych projektów 
ustaw.

Pierwszy z projektów mówi 
o zmianie ustawy o szkołach 
wyższych. Wzrastające znacze­
nie oraz perspektywy rozwoju 
wyższych szkół zawodowych wy 
magają pełnego uwzględnienia 
ich w systemie szkolnictwa 
wyższego w Polsce. To właśnie 
zadanie spełnić ma projekt no­
wej ustawy.

Drugi z projektów dotyczy 
wyższego szkolnictwa wojsko­
wego. Projekt ten uwzględnia 
m. in. zaliczenie do wyższych 
szkół wojskowych nie tylko a- 
kademii wojskowych, lecz rów­
nież wyższych szkól oficer­
skich, które powstaną z prze­
kształcenia niektórych oficer­
skich szkół zawodowych.

Kolejny projekt ustawy do­
tyczy stopni i tytułów nauko­
wych. w okresie 20-lecia, obok 
sieci szkół wyższych, powstała 
sieć placówek badawczych. Pod 
legają one w części — Polskiej 
Akademii Nauk, w części zaś 
resortom. Sprawa tytułów na­
ukowych stała się aktualna dla 
tych instytucji. Równocześnie 
wiele względów przemawia za 
tym, ażeby placówki typu ba­
dawczego mogły kształcić mło­
de kadry naukowe i nadawać 
im odpowiednie stopnie.

Ostatnie dwa projekty ustaw 
dotyczą: zmiany ustawy o Pol­
skiej Akademii Nauk oraz zmi.a 
ny ustawy o instytutach na­
ukowo-badawczych.

izenie rządu ZSRR
w sprawie amerykańskiej
agresji w Indochinach
przekazano ambasadzie USA

MOSKWA (PAP). Minister Gromyko przekazał 4 mar­
ca w imieniu rządu radzieckiego ambasadorowi USA 
w Moskwie, Kohlerowi, oświadczenie, w którym m. in. 
czytamy:

27 AUTOBUSÓW UTKNĘŁO W ZASPACH

Prowizorzy pomost
połączy z lędem 
zatopiony kuter „Koł-61“

Ratownicy PRO nie usta­
ją w wysiłkach dostania się 
do wnętrza kadłuba kutra 
„Koł-61”, zatopionego uwej 
ścia do portu kołobrzeskie­
go. Przypuszcza się bowiem 
że tam właśnie znajdą 
się ciała zaginionych człon­
ków załogi.

Ponieważ od strony wody 
nie można dostać się do 
wraka, na skutek spycha­
nych przez fale lodów ikry, 
ratownicy wielkim nakła­
dem sił i kosztów wstawia­
ją pale, kładą deski i belki 
budując prowizoryczny po­
most. Połączyć on ma za­
topiony kuter z brzegiem i 
umożliwić dojście do nie­
go. (sta)

iadal trwa batalia
o utrzymanie przejezdności
na najważniejszych szlakach
Ciągle jeszcze nie . można 

mówić o poprawie sytuacji 
na szlakach drogowych i ko 
lejowych. Przedwczorajsza 
wieczorna zamieć, wczoraj­
szy mokry śnieg poczyniły 
nowe szkody: zaspy na nie­
których odcinkach (głów­
nie koło Zaborni i Jasienia 
pod Gdańskiem i między 
Żukowem i Przodkowem) 
przekraczają 3 metry wyso­
kości. Nic też dziwnego, że 
dopiero wczoraj w późnych 
godzinach odzyskano połą­
czenie drogowe z Kartuza­
mi. Zanim to nastąpiło — 
tuż za Gdańskiem utknęło 
w śniegu ponad 50 samocho 
dów.

Wczoraj rano PKS w 
Gdańsku wypuściła na tra­
sy tylko 7 autobusów, ale 
żaden z nich nie dojechał 
do celu. Również w powia­
tach Wejherowo i Puck za­
wieszono (lub skrócono) 
większość linii autobuso­
wych.

Ogółem do wczoraj zawic 
szonych było w naszym 
województwie 109 tras auto 
busowych. Z otrzymanych 
meldunków wynika, że 27 
autobusów nie wróciło do 
baz, ponieważ utknęły W 
zaspach.

W zasadzie starania dro- 
gowców koncentrują się na­
dal tylko nad utrzymaniem 
względnie odzyskaniem prze 
jezdności dróg magistral­

nych. Czynne były wczoraj 
(sytuacja zmienia się nie- 
• Dokończenie na sir. 2

W związku z nową zma­
sowaną napaścią w dniu 2 
marca amerykańskiego lot­
nictwa wojskowego na tery­
torium DRW rząd radziec­
ki uważa za konieczne o- 
świadczyć rządowi Stanów 
Zjednoczonych, iż nieusta­
jących prowokacji amery­
kańskich sił zbrojnych prze 
ciwko Demokratycznej Re­
publice Wietnamu nie mo­
że ocenić inaczej, niż jako 
akty zaplanowanej agresji, 
jako dowód, że USA- wkra­
czają na drogę dalszego roz 
szerzania wojny w Azji po­
łudniowo-wschodniej.

Rząd radziecki całkowicie po­
piera oświadczenie rządu DRW 
z 3 marca br., opublikowane w 
związku z napaścią amerykań­
skich samolotów wojskowych 
na miejscowości południowej 
części DRW. Rząd radziecki 
zdecydowanie popiera także po 
Stulat rządu DRW w sprawie 
niezwłocznego położenia kresu 
amerykańskim agresywnym po­
czynaniom w Wietnamie.

Związek Radziecki — gło­
si następnie oświadczenie 
— nie może pozostać obo­
jętny także wobec innych 
niebezpiecznych kroków po­
czynionych ostatnio przez 
USA w strefie IndocUin. 
Stany Zjednoczone zaczęły 
prowadzić operacje wojsko­
we przeciwko patriotom po

Tak toyglądają 
i Gdyni.

statki poicracające do Gdańska 
Fot. Wł. Nieżywiński

łudniowdwietnamskim bez­
pośrednio własnymi siłami 
zbrojnymi. W dalszym cią­
gu zwiększane są amerykań 
side siły zbrojne w połud­
niowym Wietnamie i w po­
bliżu granic DRW. Dono­
szą także o przygotowaniach 
do desantu amerykańskiej 
piechoty morskiej przy li­
nii demarkacyjnej między 
DRW i Wietnamem połud­
niowym.

Wszystko to jest jaskra­
wym naruszeniem porozu­
mień genewskich w spra­
wie Indochin i naigravia- 
nicm się z podstawowych 
norm prawa międzynarodo­
wego.

Jeśli ci, od których zależy 
wytyczanie polityki amerykań­
skiej w Wietnamie sądzą, że 
bombardując terytorium DRW 
zdołają kogoś zastraszyć, to się 
głęboko ,mylą. Rachuby takie 
są pozbawione wszelkich pod­
staw.

Poczynania USA nie dają się 
pogodzić z deklaracjami o chę­
ci polepszenia stosunków a 
ZSRR. Co więcej, posunięcia 
te osłabiają podstawę, na któ­
rej jedynie mogą się kształto­
wać stosunki między ZSRR i 
USA, mianowicie zasadę poko­
jowego współistnienia. Nie 
można mówić o zamiarze po­
prawy stosunków radziecko - 
amerykańskich, a równocześnie 
dokonywać zbrojnej napaści na 
terytorium państwa socjalisty­
cznego — Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu.

Sytuacja, jaka się kształ­
tuje w Azji południowo- 
wschodniej wskutek rozsze­
rzającej się ingerencji USA 
w wewnętrzne sprawy Wiet 
namu, Laosu i Kambodży, 
ingerencji, która obecnie 
przybrała formę zbrojnej 
agresji, staje się coraz nie­
bezpieczniejsza. Rząd Sta­
nów Zjednoczonych bierze 
na siebie poważną odpow'C 
dzialność za laki rozwój wy 
darzeń.

Ambasador USA, F. Koh­
ler oświadczył, że przekaże 

1 oświadczenie rządu ZSRR 
rządowi USA.

Dziennik
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Cała polska ekipa w II etapie

Zakończył się I etap
Konkursu Chopinowskiego
WARSZAWA (PAP), 

czwartek o godz. 16 sekre­
tarz jury VII Międzynaro­
dowego Konkursu Pianisty­
cznego im. Fryderyka Cho­
pina prof. Jan Hoffman ob­
wieścił werdykt sądu kon 
kursowego w sprawie za­
kwalifikowania kandydatów 
do II etapu.

Jedyne ekipy, które w ca 
łości znajdą się w tym eta 
pie to polska „siódemka” i 
5-osobowa reprezentacja 
ZSRR. Do II etapu przystą 
pi w sumie 36 pianistów z 
17 krajów.

Na liście uczestników II eta 
pu znajdą się: Marta Argerich 
— Argentyna, Edward Auer 
USA, Christian Bernard —Frań 
cja, Almuth Brauer — NRD, 
Madeleine Demory — Francja, 
Ikuko Endo — Japonia, Donn- 
Alexandre Feder — USA, Eve 
lyne Flauw — Francja, Christo 
doulos Georgiades — Cypr, El-

20 ŁAT
wolnego Koszalina

Przebieg uroczystości 20-lecia
powrotu ziem zachodnich do Macierzy
tematem narady w TRZZ

WARSZAWA. (PAP). — 4 
bm. odbyła, się w Warsza­
wie narada przewodniczą­
cych i sekretarzy zarządów 
wojewódzkich Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich. 
Obradom przewodniczył za­
stępca przewodniczącego Ra 
dy Naczelnej TRZZ, poseł 
Jan Izydorczyk.

W toku obrad dokonano oce­
ny akcji sprawozdawczo - wy­
borczej oraz wyników III Zjaa 
du TRZZ, który obradował w 
końcu stycznia br. w Opolu.

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego
na 5 bm.

Zachmurzenie duże, miejsca-[ rodu i państwa polskiego o po

Podkreślano, że w akcji zjaz­
dowej wzięło udział ok. 120 ty­
sięcy członków towarzystwa. 
Szczególnie aktywny był udział 
przedstawicieli organizacji mło­
dzieżowych oraz organizacji re­
gionalnych i społeczno - kultu­
ralnych.

Na naradzie, jak również 
na pierwszym po zjeździe 
posiedzeniu prezydium Ra­
dy Naczelnej TRZZ, omó­
wiono przebieg dotychczaso­
wych uroczystości 20-lecia 
powrotu ziem zachodnich 
do Macierzy oraz stan przy 
gotowań do imprez central­
nych, które zorganizowane 
będą z tej okazji.

Jedną z najbliższych impres 
związanych z 20-leeiem powro­
tu do Macierzy ziem zachod­
nich, będzie sesja Rady Nauko­
wej TRZZ, która obradować 
będzie 3 i 4 kwietnia br. w 
Poznaniu. Sesja poświęcona bę­
dzie m. in. dziejom walki na

i przelotne słabe opadj §nie- wrót na ziemie nadodrzańskie
„ , i nadbałtyckie, osiągnięciom i,?u. Temperatura od —4 stopni . . ’ *7 V1 , , perspektywom rozwoju ziem za

rano do 0 w ciągu dnia. Via- cjxodnich oraz przeobrażeniom 
Iry umiarkowane. nółnocno- społeczno • demograficznym na 
wschodnia. Uyeh ziemiach.

DEKRET PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR

Zbrodniarze hitlerowscy
będę nadal ścigani i karani
MOSKWA (PAP). Prezy­

dium Rady Najwyższej 
ZSRR wydało dekret na 
mocy którego przestępcy hit 
lcrowscy, którzy dokonali 
zbrodni przeciwko pokojo­
wi i ludzkości, będą nadal 
ścigani w drodze sądowej i

Bundesrat
wstrzymał się
z decyzją w sprawie
przedawnienia
BONN (PAP). Bundesrat 

(przedstawicielstwo krajów za­
ch odnio-nie mieć kie h) nie wy­
stąpi z inicjatywą ustawodaw­
czą w sprawie przedłużenia 
terminu ścigania zbrodni wo­
jennych. Komisja prawna Bun­
desratu omawiała w czwartek 
wniosek Hamburga wzywający 
do podjęcia takiej inicjatywy, 
jednakże nie uchwaliła żadne­
go zalecenia dla plenum Bun­
desratu. Kraje zamierzają 
wstrzymać się do czasu debaty 
w Bundestagu w sprawie prze­
dawnienia, która odbędzie się 
10 marca.

Od przebiegu tej debaty za­
leżeć będzie, czy potrzebna 
będzie w ogóle inicjatywa u- 
stawodaweza Bundesratu. Po- 

1 czątkowo przewidywano, że 
problem przedawnienia oma­
wiany będzie na posiedzeniu 
specjalnym Bundesratu w dniu 
lż marcs

KOSZALIN (PAP). W związ­
ku obchodami 20-lecia wyzwo­
lenia ziemi koszalińskiej odby­
ła się w czwartek w Koszali­
nie uroczysta sesja Wojewódz­
kiej, Miejskiej 1 Powiatowej 
rad narodowych. W sesji wzię­
ła również udział grupa mło­
dzieży urodzonej już w wol­
nym Koszalinie oraz weterani 
walk o przełamanie Wału Po­
morskiego.

Uczestnicy sesji podjęli rezo­
lucje, w których protestują 
przeciw zamierzeniom rządu 
NRF w sprawie przedawnienia 
zbrodni hitlerowskich oraz wy­
rażają pełną solidarność z 
oświadczeniem uczestników mo­
skiewskiego spotkania konsulta­
tywnego partii komunistycz­
nych i robotniczych, dotyczą­
cych wydarzeń w Wietnamie.

| żbieta GŁĄB0WNA — Polska, 
Pavica Gvozdic — Jugosławia, 
Suzanne Husson — Francja, Ma 
rek Jabłoński — Kanada, Este­
ra Jelinaite — ZSRR, Tamara 
Kołoss — ZSRR, Maria KO­
RECKA — Polska, Mirosław 
Langer — CSRS, Robert Majek
— Austria, Radomir Melmuka
— CSRS, Dora Milanowa — Bul 
garia, Artur Moreira - Lima — 
Brazylia, Kazimierz MORSKI — 
Polska, Hiroko Nakamura — 
Japonia, Cezary OWERKO- 
W1CZ — Polska, Lois Carole Pa 
chucki — USA, Rebecca Pen- 
neys — USA, Wiktoria Postni- 
kowa —» ZSRR, Georgij Sirota
— ZSRR, Ewa Smirnowa 
ZSRR, Raul F-nesto Sosa — 
Argentyna, Marts. SOSIN SKA
— Polska, Wiesław SZLACHTA
— Polska, , Rosemary Thomas
— Wielka Brytania, Blanca Uri 
be — Kolumbia, Ewa WOLAK
— Polska, Ewa Maria Zuk — 
Wenezuela.

Przesłuchania kontynuo­
wane będą od piątku — go­
dziny 9 rano i zakończą się 
w poniedziałek wieczorem. 
Nadal obowiązywać będzie 
porządek alfabetyczny, z 
tym, że codziennie wystąpi 
9 kandydatów (5 rano i 4 po 
południu).

Wyniki I etapu oznaczają
wielki triumf polskiej szko­
ły chopinowskiej.

Terytoriom Laosu
kolejnym obiektem
ttombardowań amerykańskich
WASZYNGTON (PAP). Ponad 

30 odrzutowych myśliwców bom 
bardujących typu „F-100” i 
„F-105” należących do amery­
kańskiego lotnictwa wojskowe­
go dokonało w środę z bazy 
Da-Nang (Wietnam południo­
wy) pirackiego nalotu na te­
rytorium państwa sąsiadujące­
go z Wietnamem południowym. 
Amerykańskie agencje praso­
we powołując się na „dobrze 
poinformowane kola wietnam­
skie” w Da-Nang podały, ze 
zbombardowane zostały tereny 
wschodniej części Laosu i że 
tego rodzaju naloty będą odtąd 
regularnie kontynuowane.

Pentagon do tej pory nie 
podał oficjalnie wiadomości o 
tym nalocie, a W Białym Do­
mu odmówiono potwierdzenia 
doniesień agencyjnych, utrzy­
mując że „problemy operacyj­
ne” leżą w gestii wojskowej.

Tak więc w zasięgu prowoka­
cyjnych nalotów lotnictwa ame 
rykańs.kiego znalazły się trzy 
państwa leżące w Azji połu­
dniowo - wschodniej, a mia­
nowicie terytorium Wietnamu 
południowego, Demokratycznej 
Republiki Wietnamu i Laosu.

Inną wiadomością świadczą­
cą o planach Tozszerzenia przez

Zakończono

będą karani niezależnie cd 
czasu, jaki upłynął od do­
konania przez nich tych 
zbrodni.

Narody ZSRR — stwier­
dza Prezydium Rady Naj­
wyższej we wstępie do de­
kretu -— poniosły w czasie 
II wojny największe ofiary 
i nie mogą dopuścić do te­
go, aby barbarzyńcy faszy­
stowscy nie ponieśli kary za 
swe czyny. Państwo radziec 
kie zgodnie z powszechnie 
uznawanymi normami pra­
wa międzynarodowego u- 
waża, że konieczne jest uka 
ranie zbrodniarzy hitlerow­
skich niezależnie od tego 
gdzie i jak długo ukrywa­
ją się oni przed wymiarem 
sprawiedliwości. i

-----©----

Dr Wendt z wizytą
u min. Winiewicza

WARŚZAWA (PAP). Przeby­
wający w Polsce sekretarz ge­
neralny delegacji duńskiej w 
radzie nordyckiej dr Fr. Wendt 
złożył 4 bm. wizytę wicemini­
strowi spraw zagranicznych J.
Winiewiczowi i odbył z nim , , ,
rozmowę. W rozmowie uczęstuj <1 o wodo we kiedy obtona oskar­

żonych zrezygnowała z przesłu­
chania dalszych świadków.

w procesie pielęgniarek
z Obrzyc
BONN (PAP). Byłe pielęgniar­

ki z kliniki psychiatrycznej w 
Obrzycach, zeznały przed są­
dem w Monachium, że naczelny 
lekarz groził im wysłaniem do 
obozu koncentracyjnego, jeśli 
będą opowiadać a „eutanazji”. 
Składały one zeznania w pro­
cesie 14 byłych koleżanek oskar 
żonych o udział w realizacji 
hitlerowskiego programu euta­
nazji w klinice w Obrzycach, 
gdzie uśmierconych zostało 8 
tysięcy osób umysłowo cho­
rych i kalek.

Sąd przysięgłych w Mona­
chium zamknął postępowanie

czył ambasador Danii w War­
szawie Joachim Zytphen-Ade- 
iet. Oczekuje się, iż wypale ogłoszo­

ny, zostanie w przyszły piątek,

USA działań wojskowych w 
Azji południowo - wschodniej 
jest wyjazd do Wietnamu po­
łudniowego dowódcy sił lądo­
wych USA, gen. Harolda A 
Johnsona. Jest to już druga 
jego wizyta w Wietnamie po­
łudniowym na przestrzeni ostat­
nich 3 miesięcy. W międzycza­
sie przebywali tam dowódcy 
innych rodzajów wojsk amery­
kańskich.

W AVaszyngtonie Departament 
Obrony USA podał, że gen. 
Johnson spotka się również na 
Filipinach z ambasadorami Sta­
nów Zjednoczonych w krajach 
Dalekiego Wschodu.

Jak pisze amerykański dzien­
nik „Washington Post”, prezy­
dent Johnson zaaprobował no­
wą linię polityki USA w Azji 
południowo - wschodniej i oso­
biście sprawuje kontrolę nad 
operacjami wojskowymi w tej 
części świata. Dziennik nie wy­
klucza, że w perspektywie na­
leży s.ię liczyć z kolejnymi na­
lotami lotnictwa amerykań­
skiego na północy Wietnamu.

Jak pisze waszyngtoński ko­
respondent PAP, red. H. Zwi- 
ren, w kołach zbliżonych do 
Pentagonu twierdzi się, że jed­
nym z powodów, dla których 
Stany Zjednoczone wznowiły 
intensywne naloty na Wietnam 
północny i Laos było oczywiś- 
ste fiasko bombardowania 
„skupisk partyzantów” w Wiet­
namie południowym. Pierwsze 
ataki dokonane przez bom­
bowce odrzutowe USA ‘Wyka­
zały, iż partyzanci „znikali beż 
śladu” w momencie nolotu i
• Dokończenie na str. 2

Tse-tung przyjął
prez. Pakistanu

PEKIN (PAP). W dniu 4 bm. 
przewodniczący KC KP Cli — 
Mao Tse-tung przyjął prezy­
denta Pakistanu — marszałka 
Ayub Khana i przeprowadził z 
nim serdeczną i przyjacielsku 
rozmowę — podaje Agencja No 
wych Chin.

Mao Tse-tung wydał śniada­
nia na cześć prezydenta Paki­
stanu,

---- 9---- -
Hokejowe mistrzostwa świata

Polscy hokeiści
wygrali 9:5 
z Wągrami

Hokejowe mistrzostwa świata 
zainaugurowane zostały meczem 
w grupie „A” CSRS — NRD. 
Spotkanie, które odbyło się na 
lodowisku w Tampere, zakoń­
czyło się zwycięstwem Czecho- 
słowaków 5:1 (1:0, 2:1, 2:0).

Przed meczem CSRS — NRD 
na nowym stadionie lodowym 
w Tampere odbyło się uroczy­
ste otwarcie mistrzostw. W o- 
becności ponad 10 tys. widzów 
przemówienie inauguracyjne wy 
głosił przewodniczący Między­
narodowej Federacji Hokejowej 
(LiHG) Anglik Ahearne, a o- 
twarcia turnieju dokonał pre­
zydent Finlandii, Urho Kekko- 
nen.

W drugim meczu grupy „A” 
Szwecja pokonała Stany zje­
dnoczone 5:2 (2:l, 2:0, 1:1). W 
trzecim meczu tej grupy ZSRR 
pokonał Finlandię 8:4 (3:0, 1:1, 
4:2).

Inauguracja rozgrywek grupy 
„B” nastąpiła w Turku. Pierw 
si spotkali się hokeiści Szwaj­
carii i Austrii. Zgodnie z prze­
widywaniami, zwyciężyli Szwa] 
carzy 7:3 (3:0, 2:0, 2:3).

W inauguracyjnym swym 
meczu polscy hokeiści poko 
nali zespół Węgier 9:5 (4:0, 
4:3, 1:2). Bramki dla na­
szych barw zdobyli: K. F«n 
fara — 3, Gosztyła — 2, 
Stefaniak, Manowski, Wil­
czek i KilanoAvicz.

W ostatnim czwartkowym 
spotkaniu w grupie „B” W. 
Brytania zremisowała z Jugosła 
wią 5:5 (1:1, 1:2, 3:2).

-----9-----

Bokserzy polscy 
wygrali 14:6 
ze Szkocją
Wczoraj późnym wieczo­

rem odbyło się w Glasgow 
międzypaństwowe spotka­
nie bokserskie Szkocja —< 
Polska. Zwyciężyli pięścia­
rze polscy 14:6.

Wyniki walk według kolejno­
ści ich rozgrywania (na pierw­
szym miejscu Szkoci): w. kogu 
cia — Mallon (Szkocja) pokonał 
na punkty Gałązkę stosunkiem 
głosów 2:1, w. lekkośrednia Cun 
ningham przegrał z Siodłą 
przez nokaut w I rundzie, w. 
średnia Doherty uległ na pun­
kty Helmutowi Kućmierzowi 
0:3, w. półciężka Menzies prze­
grał z Draganem w 111 rundzie 
przez poddanie przeciwnika 
wskutek wysokiej przewagi Po 
laka, w. lekkopółśrednia — Mc 
Taggart zwyciężył na punkty 
stosunkiem głosów 2:1 Rybskie- 
go.

i/ wadze muszej Kellie prze­
grał z gdańszczaninem Gra­
jewskim, w w. lekkiej Baxter 
uleg) Grudniowi, w w, piórko­
wej Buchanan niezbyt zasłuże­
nie wygrał z Gulmanem, w w. 
pólśredniej Peace przegrał z 
Kulejem i wreszcie w wadze 
ciężkiej Killy został znokauto­
wany w 3 r. przez Walickiego,
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„Dziennik Bałtycki“ wzywa
® Dokończenie ze str. 1
niiy znaczenie społecznej akcji 
odśnieżania. Np. pracownicy 
Banku Rolnego pracowali wczo 
raj przy porządkowaniu uiicy 
Bogusławskiego w Gdańsku, a 
pracownicy „Elektromoniażu'' 
oczyścili ze śniegu odcinek ul. 
Chmielnej.

Z bardzo pożyteczną i godna 
naśladowania inicjatywą wystą­
piła Rada Zakładowa Zw. Zaw. 
Kolejarzy przy centrali DOKP. 
Kolejarze ci podjęli zobowią­
zanie (i realizują je konsek­
wentnie) odśnieżania podejścia 
do dworców kolejowych oraz 
peronów całego węzła gdańskie

Terytorium Laosu
O Dokończenie ze str. 1 i
iue ponosili prakty cznie żad- L 
nych strat. Bombardowania P»-! 
cnlonęty natomiast wiele Ot.ar 
Wilda ludności cywilnej, potę-j 
gując wsroa mej nastroje anty-j 
amerykańskie.

B
HANOI (PAP/. — Jak podajej 

Wietnamska agencja prasowa,! 
książę Souphanouvong, prze- j 
woamczący partii Neo Lao 
Haksat i wicepremier laotari-j 
skiego trójstronnego rządu je- j 
dności narodowej, wysiał do 
współprzewodniczących konie- ] 
rencji genewskiej z 1962 r. na 
t aut Laosu depeszę, w której | 
potępia amerykański atak po-| 
wietrzny z 19 lutego br. na 
Sam Neua i jej okolice na te­
rytorium laotańskim.

Przewodniczący Neo Lao Hak­
sat domaga się zaprzestania 
amerykańskich rajdów lotni­
czych przeciwko wyzwolonym 
obszarom laotańskim. Soupha- 
nouvong stwierdza, że naród 
laotański jest zdecydowany 
wszelkimi środkami bronić ob­
szarów wyzwolonych, porozu­
mieli genewskich oraz suweren­
ności i niepodległości Laosu.

Cieśla, miękka i lekka 
— wykonana całkowicie 
za sztucznych włókien 
kołdra jest bardzo prak­
tyczna, gdyż można ją 
prać w pralce i wykrę­
cać przez wyżymaczkę.

go. 3 marca około stu pracow 
ników oczyszczało plac przy 
dworcu gdańskim wraz z pero­
nami, podobne ekipy pracowały 
też na innych stacjach w rejo­
nie Gdańska. Wysiłek ten pow­
tórzono również w dniu wczo­
rajszym zapowiadając, że ak­
cja ta w miarę potrzeby będzie 
powtarzana każdego dnia do 
czasu poprawy warunków at­
mosferycznych.

Inicjatywę pracowników
DOKP przechwyciła administra 
cja kolejowa z wszystkich węz 
łów dyrekcji gdańskiej, między 
innymi z Gdyni, Tcżewa, Mal­
borka itd. Z podobną akcją wy 
stąpili pracownicy kolei dojaz­
dów ych.

Do podobnej, społecznej i 
jakże w obecnej sytuacji 
potrzebnej akcji wzywamy 
zakłady pracy i mieszkań­
ców: poświęćcie godzinę lub 
dwie na uporządkowanie u- 
lic i dróg przed swoimi bu­
dynkami! Zwracajcie szcze­
gólną uwagą na skrzyżowa­
nia, które przede wszystkim 
trzeba uwolnić od śniegu. 
Nie liczcie na to, że jest to 
obowiązkiem MPO. Ci lu­
dzie mają dość pracy i spel 
niają swój obowiązek w mia 
rę swych możliwości.

Czekamy na odzew na 
nasz apel. O czynach spo­
łecznych zbiorowych w in­
stytucjach i indywidualnych 
— na ulicach przed naszy­
mi domami — będziemy pi­
sali. Oczekujemy, że ulice 
i drogi województwa gdań­
skiego naszym wspólnym 
wysiłkiem wyzwolone będą 
ze śniegu przez nas samych! 
Nie poddamy się klęsce śnie 
gu! (czes.)

Dzień wczorajszy na drogach

Dopiero tłukąca o szy­
by mieszkań zamieć u- 
świadomiła człowiekowi w 
ostatnich dniach istnienie 
jeszcze jednego żywiołu 
— śniegu.

Dróżnicy podobnej sytu 
acji nie pamiętają od r. 
1940.

Te kilka dni wściekłej 
zadymki wypłoszą milio­
ny złotych z państwowej 
kiesy, najgorsze zaś jest 
to, że miliony te pójdą w 
śnieg, nie zbuduie się za 
nie ani kilometra nowych 
dróg.

[%: A trasie Pruszcz Gdań- 
t* ski — Tczew, na wzgór 

ku, żeby łatwiej było po­
tem ruszyć z miejsca, za­
trzymała się żółta „Skoda” 
towarowa z przyczepą. Ob- 
marznięte brezenty, sople 
lodu zwisające z atrapy 
chłodnicy. Kierowca zmę­
czony zgaszonym głosem o- 
powiada:

— Jadę z Wrocławia. Wyje­
chałem stamtąd o godz. 14. 
Pogoda tam ładna, trochę tyl­
ko śnieg polatywał, ale bez 
wiatru. Najgorszy odcinek po 
konałem w nocy, w okoli­
cach Bydgoszczy. Tutaj to 
już nic — dorzuca machając 
ręką — „idzie jechać”. 
Owszem tutaj „idzie je­

chać”, bo przez całą noc 
trasą tą „latał” patrolowy 
pług, zamontowany na obcią 
żonym samochodzie. Dopie­
ro kiedy o trzeciej nad ra-

27 * utknqłQ w zaspach
nia i opóźnienia w komu­
nikacji.

Jak nas informują w 
DOKP, zamieć szaleje od

® Dokończenie ze str. 1
mai z godziny na godzinę) 
szlaki: Gdańsk — Bydgoszcz
(z innymi województwami , , , , . .
nadal nie ma łączności), Sta j c*),vcc 1 dm Ą rejonie Karsz- 
rogard — Malbork — ’ ej. | nic, Inowrocławia, Bydgosz- 
bląg, Gdańsk - Lębork oraz Szcze-
Gdańsk — Władysławowo, j cina> dlatego tez należy się 

W rejonach najbardziej j lic.zyfe z dużymi zakłócen.a- 
zasnieżonych - gromadzkie ; mi. ruchuu Pf^gow przyby
rady narodowe organizują, wających z tamtych 

W obrębie
stron

, zgodnie z zarządzeniem Pro I vv, ^un; nasf§° woie“ 
zyciium WRN, dowóz mle-i wofwa. utk,n^ w zfs" 

; ka i żywności do głównych; Pac^ P°cł3gi lojalne na tta 
sz’akow taborem konnym, j sach. Sooowidz Skaisze- 

! Kolejarze nadal oceniają 1^’ Swarzewo - Krokowa, 
! sytuację na szlakach jako, Świrze ,v o Hel oraz Skar 
■bardzo ciężką: mimo prze-j ?z?wy Staiogaid Pizej- 
Icierania torów, tworzą siq'f01,™0 przerwano łącznosc 
na nich zaspy parometro- kolejową między Gdynią i

Osową.
Najbliższe prognozy są bar 

dziej niż dotąd, optymisty­
czne, ,ale gdyby nawet po­
goda była sprzyjająca, upły 
nie wiele dni, zanim usu-

! wej wysokości. Wiele pocią­
gów tkwi w zaspach, na tc
odcinki kieruje się zatem 

i sprzęt i ludzi. Na szczęście 
dzieje się to przeważnie na 

i liniach lokalnych, choć i na 
| liniach dalekobieżnych no- 
1 tuje się poważne zakłóce-

niemy skutki długotrwałej 
śnieżycy. E.

nem ucichła zawierucha — 
zatrzymał się, wysiadło mu 
sprzęgle.

— Jeździłem całą noc tą 
simą drogą między Sw. Woj­
ciechem a Kulikiem, bo co­
raz to trzeba było kogoś wy­
ciągać. Kilkunastu kierowcom 
pomogłem dostać się dj ło­
mu; drogę zawiewało co pa­
rę minut. Skąd tego tyle się 
bierze? "

OPERATOR i jednocześnie 
kierowca - mechanik — 

Czesław Różycki wychodzi 
z samochodu, usmolonymi 
palcami wyłuskuje ze zmię­
tego pudełka papierosa. Mo­
że on zastąpi mu śniadanie, 
jak zastąpił już wczorajszą 
kolację i obiad, jaK zresz­
tą zastąpił sen. Nie narze­
ka, nie klnie, nie zizędzi. 
Tę fazę zmęczenia ma wi­
dać już poza sobą. Po co 
zresztą kląć, skoro droga 
jest wolna. Wolna przynaj­
mniej do chwili, kiedy znów 
nie zacznie ciągnąć śnie­
giem.

Synoptyk dyżurny z PIIIM 
niestety nic nie ma przy­
jemnego do zakomunikowa­
nia. Po“ względnie pogod­
nym przedpołudniu, spodzie 
wane są w godzinach przed 
wieczornych wiatry do 8 m 
na sekundę i opady śniegu. 
I rzeczywiście, w powietrzu 
już zaczynają wirować dro­
bniutkie śnieżynki, jakby, 
ktoś tam wysoko, trzepał j 
worek z mąki. Trzeba więc; 
nadal szykować sprzęt. j 
11/ bazie sprzętu Rejonu, 
*» Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych w Gdańsku rwe­
tes. Co pewien czas zjeż­
dżają wozy z trasy, to u- 
szkodzenie pługa, to silni­
ka. Idący pod śniegiem le­
miesz ciężkiego pługa, za­
mocowanego na zderzaku 
„Tatry”, nie ma oka na 
końcu, nie zobaczy w po­
rę przywalonego śniegiem 
„pachołka”, a cement nie 
puści ■— od razu odstrzelą 
śruby od lemiesza.

Tymczasem jeden z najlep­
szych agregatów odśnieżnych 
ZIŁ z dmuchawą — w głębo­
kim remoncie. Wytopiły się lo 
zyska na wale korbowodowym. 
Przetoczono już szyjki wału, 
ale trzeba zmienić wszystkie 
panewki, tymczasem Oliwska 
Fabryka panewek zastawia się 
sv7oim planem, nie chce pra­
cy wykonać natychmiast. Tele­
fony, nagabywania, kłótnie.

Na apel REDP w Gdańsku 
Przedsiębiorstwo Sprzętowo 
Transportowe Budownictwa Roi 
niczego postawiło do dyspozy­
cji drogowców dwa „Stary” 
C-66 i jeden spychacz. Alenie 
wszystkie przedsiębiorstwa wy 
kazały takie zrozumienie sy­
tuacji. Gdańskie Przedsiębior

stwo Budownictwa Miejskiego 
zgadzało się dać spychacz pod 
warunkiem, że nie będzie pła­
ciło kierowcy. Rezultat? -— Spy 
chacz tak bardzo potrzebny na 
drodze pozostał w bazie GPBM.

Z remontami sprzętu, ciąg 
le uszkadzanego, nie można 
czekać godzinami, gdy tym­
czasem w polu na pir ; kro­
ków świata nie widać. Ca­
łą więc noc trwały doraź­
ne prace remontowe w ba­
zie REDP, całą noc praco­
wali mechanicy bazy wraz! 
z kierownikiem wanztalów 
— Grzegorzem Machem. 
Aby na drogach powiatu 
gdańskiego mogły pracować 
trzy ciężkie pługi, cztery 
ciągniki i cztery pługi lek­
kie.

ALE dzisiejszej nocy nic 
spał nie tylko Mach —

nie spał również jeden z 
najlepszych drogomistrzów 
w powiecie — Piotr Kozer- 
ski, jego miejsce było na 
drodze, pozostał tam wraz 
z; robotnikami do rana, aż 
do chwili, kiedy na trasie 
Gdańsk — Tczew przestało 
zagrażać przerwanie komu­
nikacji. Pewnie i teraz sie­
dzi obok operatora kierow­
cy Stanisława Dembickiego, 
patrząc w tryskające spod 
pługa fontanny mokrego, 
już przemieszanego kołami 
samochodów śniegu. Ale to 
już nie jest to, co poprzed­
niej nocy, to tylko posze­
rzanie jezdni, luksus należ­
ny drodze ważnej, łączącej 
miasta wojewódzkie.

Stanisław Drogosz to drugi 
drogomistrz, cieszący się zna­
komitą renomą. Jego trasę 
Oliwa — Chwaszczyno, Gdy­
nia — Żukowo śnieżyca szcze 
gólnie złośliwie potraktowa­
ła. Stało tu uwięzionych kil­
kanaście samochodów, w tym 
także autobus PKS. Sam dro­
gomistrz starszy, zażywny, o- 
panowany człowiek spał dzi­
siaj tylko godzinę, przecie­
ra więc co chwilę coraz bar­
dziej czerwieniejące oczy, al« 
nie przestaje dozorować pra­
cy.
Droga z Oliwy do Chwa- 

szczyna, prowadząca przez 
piękny ośnieżony dzisiaj 
las, jest już wolna. To o 
sprzęt na tę drogę Drogosz 
co chwilę atakował bazę. 
Teraz przyszła kolej przy­
wrócenia komunikacji na 
trasie Gdynia — Żukowo, 
gdzie zaspy sięgają 3 me­
trów i nawet buldożer nie 
może ich usunąć bez pra­
cowitego cofania się i kil­
kakrotnego strugania.

Stan na drogach jest 
ciężki, tylko niektóre tra- 

# Dokończenie na str. 3
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W 20 ROCZNICĘ WYZWOLENIA

II doroczny gwiaździsty marsz
szlakiem wyzwolenia Gdańska

Zbliżającą sie 20 rocznicę! 
wyzwolenia Gdańska uczczą! 
również sportowcy stolicy 
naszego województwa. Cen-! 
tralną imprezą będzie II do­
roczny gwiaździsty marsz 
szlakiem wyzwolenia Gdań­
ska, który odbędzie się w; 
niedzielę 28 bm. Organiza­
torami tej imprezy są 
MKKFiT w Gdańsku i roz­
głośnia gdańska Polskiego 
Radia, przy współudziale 
ZW TKKF, ZBoWiD, Wy­
działu Oświaty i garnizonu 
gdańskiego WP.

Podobnie jak w ub. roku 
marsz odbędzie się na 
trzech trasach: I — ok. 8 
km z Oliwy (start z ulicy 
Wiejskiej o godz. 11), II — 
ok. 6,5 km z ul. Kartuskiej 
(pętla linii tramwajowej nr 
12, godz. 10.50), III — ok. 
4 km, z ul. Elbląskiej (sta­
dion GKS Wybrzeże, godz. 
10.30.). Meta dla wszystkich 
tras znajdować się bedzie 
na Długim Targu, naprze­
ciw Dworu Artusa.

Na trasie I startować bę­
dą drużyny jednostek woj­
skowych, studiów wojsko­
wych wyższych uczelni, MO 
oraz klubów sportowych — 
łącznie blisko 80 zespołów.

Trasa II przeznaczona

jest dla drużyn LOK, TKKF, 
ŻMS i straży pożarnej — 
łącznie ponad 60 zespołów.

Wreszcie na trasie III zo­
baczymy 30 drużyn szkół 
średnich i zawodowych oraz 
20 harcerskich.

Każda drużyna składa się 
z 4 osób, które, muszą w 
komplecie i razem przybyć 
na metę. Zespoły, które 
przybędą na metę zdekom­
pletowane. „na raty”, czy 
wreszcie będą korzystały 
na trasie z niedozwolonej 
pomocy (np. podjeżdżanie 
tramwajami. czy innymi 
środkami lokomocji) będą 
dyskwalifikowane.

Zakończenie tej tradycyj­
nej już, pięknej imprezy 
odbędzie się na Długim 
Targu tuż po przybyciu na 
metę ostatnich drużyn.

(ft)

EKSPLOZJA
CENTAURA

Rakieta Atlas Centaur 
przed startem 2 bm. z 
wyrzutni na Przylądku 
Kennedy’ego. Odpalenie 
zakończyło się niepowo­
dzeniem: rakieta eksplo­
dowała i stanęła w pło­
mieniach w chwilę po 
starcie.

ZARZĄD PORTU GDYNIA 
wzywa do pracy całą rezerwę robotników porto­
wych grup A, B, C i E od czwartku, dnia 4 mar­
ca 1935 r. godz. 7 do soboty, dnia 6 marca 1355 r. 
godz. 15 włącznie oraz niedzieli, dnia 7 marca 
1265 r. godz. 23 do wtorku, dnia 9 marca 1965 r. 

godz. 15 włącznie.
W zmianach I, II i III obowiązują tylko zmiany 

umowne.
Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiadamia, 
że odnawia wygasłe umowy i w dalszym ciągu 
przyjmuje mężczyzn do rezerwy od lat 13 do 45 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Robót Portowych 
w godz. 8—10 z wyjątkiem sobót i świąt Gdy- 
nia-Port, ul. Polska 37, teł. 21-23-18. K-1141

NAUKA KUPNO

ZAKŁAD Doskonalenia Za 
wodowego Wrzeszcz przyj 
muje zapisy na kursy 
przygotowujące do egza­
minu na tytuł robotnica 
wykwalifikowanego, cze­
ladnika i mistrza we 
wszystkich zawodach. Za­
jęcia rozpoczną się 2 
kwietnia. Otwarcie kur­
sów kroju i szycia dla 
potrzeb domowych II stop 
nia 19 marca — godz. 17. 
Zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat ZDZ, Wrzeszcz — 
Miszewskiego 12, pokój 15, 
I p., tel. 41-03-62. K-1138

FUTRO karakuły łapki, 
nowe kupię. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„G-1716”.

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK jednorodzinny z 
wygodami kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia — 
pod „S-3173”.
DOM — 3 pokoje, garaż, 
wszelkie wygody sprze­
dam. Rumia, Spółdzielcza 
14. G-3023

RODZINIE I WSPÓŁPRACOWNIKOM
zmarłego dyrektora Wojskowej Drukarni w Gdyni

SzyiTiCna Majbtuma
szczere wyrazy współczucia składa

Redakcja „Tygodnika Morskiego” 
i Gdańskie Wydawnictwo Prasowe

PANOWIE! NAJWYŻSZY CZAS 
pomyśleć o prezentach dla 
swoich Pań!

— elegancka torebka,

— przyjemny komplet bie­
lizny,

— bądź praktyczny sweterek
zakupiony w sklepie MHD 
Obuwiem i Galanterią — 
sprawi radość, wdzięcz- 
czność i uśmiech każdej 
Ewy, Sklepy MHD — OG 
prowadzą również sprze­
daż na talony dla rad za­
kładowych. 1094-K

SPRZEDAŻ

RATLERKI szczeniaki — 
sprzedam. Wrzeszcz, ulica 
Bol._ Chrobrego 1 A—3, 
MASZYNĘ rymarską sprze 
dam. Wiadomość: Gdynia- 
Demptowo, kiosk „Ru­
chu”._________________G-3172
WÓZEK dziecięcy angiel­
ski, na wysokich kołach, 
sprzedam. Tel. 21-09-62.

Dnia 1 marca 1965 r. po krótkiej i ciężkiej cho­
robie zmarła w wieku lat 55

PELAGIA CHRZANOWSKA 
długoletnia pracowniczka Przeds. Robót Czerpal­

nych i Podwodnych w Gdańsku.
Pogrzeb odbędzie się 5 marca 1965 r. na Po­

wązkach w Warszawie. W Zmarłej tracimy cen­
nego, ofiarnego współpracownika i serdeczną ko­
leżankę.

Cześć Jej pamięci!
Dyrekcja, Rada Zakł., Rada Robotnicza

W, | pracownicy, 7?|6-

W dniu 2. III. 1965 r. 
zmarł

ś. t P.

Marian de Corde
najdroższy mąż, tatuś, 

teść i dziadziuś

Msza święta odbędzie 
się w kościele św. Mi­
chała w Sopocie dnia 
5. III. o godz. 14.30.

Pogrzeb na cmentarzu 
w Sopocie w tym sa­
mym dniu o godz. 15.30.

O czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim 
smutku

RODZINĄ
G-7936

„OCTAVIĘ SUPER” po 
39.000 km sprzedam. Wia­
domość: Orłowo, Miodo-
W a 13.____________G-3170
PIANINO krzyżowe, stan 
dobry, sprzedam. Telefon 
41-22-07, po godz. 16.
MASZYNĘ do szycia mar 
ki „Neumann” sprzedam. 
Cena 1-000 zł. Dzwonić — 
21-24-96. G-3166
„WARSZAWĘ”, stan bar­
dzo dobry, sprzedam. Jó­
zef Zabłoński, Pierzcho- 
wice, poczta Straszewo — 
pow. Sztum. P-275

KOLEDZE
Tomaszowi Witczakowi

najgłębsze współczucie z 
powodu zgonu

żony
składają

Koleżanki i Koledzy 
MHM Hala Targowa 
w Gdyni

G-3322

SAMOCHÓD „Wołgę” 64 
sprzedam łub zamienię na 
tańszy nowy. Wrzeszcz — 
Aleja Zwycięstwa 38 m. 6,
PRZYCZEPĘ 3,5 t, reje­
strowaną, ogumienie do 
„Ursusa C 45” sprzedam. 
Witold Żelazny, Wierciny. 
pow. Nowy Dwór, poczta 
Jazowo. P-278

JUŻ W MARCU MOŻĘSZ MIEĆ

pól miliona zl
KUPUJĄC SZCZĘŚLIWY LOS

1040-K

MATRYMONIALNE
PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve­
nus”, Koszalin, Odrodze­
nia 6. Błyskawicznie prze­
ślemy krajowe adresy.
KAWALER pływający, ma 
terialnie niezależny, wzrost 
średni, pozna pannę do 
lat 25 w celu matrymo­
nialnym. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
„SM-3157”.

LOKAL E
SAMODZIELNE dwa po-
koję, wygody, plus garaż
wynajmę instytucji. Tel.
51-01-64. G-3163
^i**.**^  ̂ 4. AUU1*

nią na dwa pokoje z ku­
chnią, Gdańsk, Królikar­
nia 2 m. 9. G-7619

403 GRA GGL

„JANTAR“
— Liczne wygrane 

pieniężne
— Dodatkowe premie 

pieniężnę
100.000 zł 

25.000 zł
— Dodatkowe nagrody: 

telewizor „Aladyn” 
pralka „Olkusz” 
radioodbiornik 

„Koliber”
elektr. maszynka do 

strzyżenia
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę, dnia 7 mar­
ca 1965 r. o godz. 10 
w lokalu GGL. Gdańsk, 
Strzelecka 13—14. 

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia! 

_____________ K-1151

2 POKOJE z kuchnią, sa­
modzielne, wszelkie wygo 
dy, łazienka wspólna. Or­
łowo, Bukovfa 16, zamie­
nię na podobne w Gdyni. 
Oglądać po 15, Kuczkow­
ska. G-3176

ZAOPIEKUJĘ się dziec­
kiem w domu, 8 godzin 
dziennie. Oliwa, Grottge­
ra la m. 3. G-7611
POMOC dochodząca do 
małżeństwa pracującego 
potrzebna. Warunki do­
bre. Gdynia, ul. Koman­
dorska 18, willa w ogro­
dzie. G-3171
POMOC domowa od za­
raz potrzebna. Stefaniak, 
Kwidzyn, Chopina 23.
UCZEŃ do piekarni pil­
nie potrzebny. Gdańsk - 
Suchanino — Beethovena
125.__   G-7852
POMOC domowa od za­
raz potrzebna. Sopot — 
22 Lipca 45 m. 4. G-7879
POMOC domowa na stale 
potrzebna. Zgłoszenid po 
godz. 16: Oliwa, ul. Ślą­
ska 80 A m. 7. G-7617

UWAGA!
KANDYDACI
NA
KIEROWCÓW

Gdański Klub Motoro­
wy Ligi Obrony Kraju 
organizuje

KURS
samochodowo*
motocyklowy.

Otwarcie kursu nastąpi 
w dniu 9. III. 1965 roku 
godz. 17. Zapisy przyj­
muje sekretariat Klubu,
Gdańsk, ul. Kopernika 

13 od godz. 8 do 16 — 
telefon 31-23-06 i 31-12-27, 
wewn. 8.

G-7871

PRACA

POMOC do sklepu umieją 
ca trochę szyć, na cztery 
godziny, najchętniej eme­
rytka potrzebna. Wrzeszcz, 
Marchlewskiego 2, pawi- 
lon (To-to).__________G-7615
SCHRONISKO Zwierząt - 
Sopot, ul. 1 Maja 22, za­
angażuje rencistę na sta­
nowisko inspektora tere­
nowego, wyłącznie miłoś­
nika zwierząt. Zgłoszenia 
godz. 13—15, G-7833

PRZETARGI I LICYTACJE
Km. 302/63
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu •' Powiatowego w Kościerzynia, ma­
jący kancelarię w Kościerzynie, przy ul. Bieruta 4, 
na podstawie art. 952 i 953 kpe podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 9 kwietnia 1365 r. o godz. 14 
w Sądzie Powiatowym w Kościerzynie, pokój nr 11 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu nieruchomości w celu zniesienia współwłas­
ności nieruchomości, należącej do Jana i Joanny 
małż. Sworzeń, składającej się z gospodarstwa rol­
nego wraz z zabudowaniami o powierzchni 10.93 ha, 
położonej w Przerębskiej Hucie, mającej urządzoną 
księgę wieczystą w Sądzie Powiatowym w Kościerzy 
nie za nr Kw. 182.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 94.650,— 
zł, cena zaś wywołania wynosi 70.988,— zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
' ękojmię w wysokości 9 465 zł. Rękojmię należy zło­
żyć w gotówce albo w książeczce oszczędnościowej 
lak również przedłożyć zaświadczenie o post;.daniu 
kwalifikacji do prowadzenia gospodarstwa rolnego. 
1125-K . Komornik

)
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Plaża w Świnoujściu 
jest jedyną w Polsce, któ 
ra jest wykorzystywana 
przez cały rok.

W zimie jest doskona­
łym miejscem pobierania 
przez organizm tzw. ae­
rosoli tj. drobnych czą­
steczek wody morskiej 
unoszących' się w powie­
trzu i opadających na 
piasek, a powtórnie uno­
szących się w postaci de­
likatnych pyłków. Pyłki 
te wdychane przez płuca 
oczyszczają drogi odde­
chowe, wentylują płuca 
i przez to wpływają po­
średnio także na popra­
wienie samopoczucia pa­
cjentów. Wdychanie ae­
rosoli odbywa się pod 
kontrolą lekarską. Du­
żym grupom kuracjuszy 
towarzyszy w plażowych 
spacerach lekarz naczel­
ny PU „Świnoujście” dr* 
Stanislaw Borkowski i 
główmy instruktor gim­
nastyki leczniczej Roman 
Berent.

Na zdjęciu: kuracjusze 
wraz ze swymi opieku­
nami podczas obowiązko­
wych spacerów po plaży.

CAF — fot. Weczer

Moda oarvska

Jak dotąd jedynie War 
szawa zaatakowała pro­
blem, dając temu wyraz 
w artykule „Życia War­
szawy” z 12 stycznia br. 
pt. „Emeryci potrzebni 
stolicy”... Czy tylko sto­
licy?

FACHOWCY 
ZA ZŁOTYCH 500

| ADĄC koleją elektrycz- 
» ną mijamy w Sopocie 

jasno otynkowany budy­
nek z szyldem: Spółdziel­
nia Pracy Usług i Robót 
Komunikacyjnych. Zasięg — 
teren DOKP Gdańsk, 24 za­
kłady usługowe, blisko' 250 
punktów. Specjalność: re­
monty i konserwacja bocz­
nic, oczyszczanie wagonów 
osobowych i towarowych, 
usługi bagażowe — nume-

mk$pom>moA wam z lipska
Wi

POP ZNAKIEM ELEKTRONIKI
Zbieranie materiałów, obserwacji, opinii o tegorocznej 

ekspozycji polskiej na wiosennych jubileuszowych Tar- 
gacn Uipskicn rozpocząłem — aczkolwiek w sposób nie 
zamierzony — przy wczorajszym śniadaniu. Dr Koch, przed­
stawiciel ekonomicznego periodyku z Frankfurtu nad Me­
nem, z w.elkim uznaniem wyrażał się o polskiej elektro­
nice. „Weltniveau”... Słyszało się w tym ton niedowierzania 
połączonego z szacunkiem.

SZACUNEK wydaje się 
w każdym razie w 

pełni uzasadniony. Jak za- 
; pewniają fachowcy •— bo 
; tylko na ich zdaniu można 
j w tym wypadku polegać — 
I polska elektronika i auto­
matyka wypadła w tym ro- 

i ku w Lipsku bardzo intere­
sująco. Czytelnika zaintere­
sowanego szczegółami tech­
nicznymi i sukcesami handle 
wymi owych maszyn syn­
chronicznych i asynchroni­
cznych, cyfrowych i ana­
logowych „Odry 1003” czy 
„Elwatu” odesłać trzeba do 
polskiej prasy technicznej, 
której przedstawiciele w 
bardzo znacznej liczbie zja-

F ANTYCZNIE nie jest 
winą kierowców, że 

pada śnieg, a zaspy two­
rzą się nic tylko poza 
miastem, ale i w mieście. 
Także nie oni są winni, 
ie dopiero co posypana 
piaskiem jezdnie zasypu 
je od nowa śnieg. Wina 
niektórych z nich leży na 
tomiast io tym, iż titua- 
iają, że kierowca jest pra 
cownikiem fizycznym, 
myślenie zaś „nedeży” do 
prccoioników umysło­
wych... Zresztą, może by 
nawet i myśleli, gdyby 
wozy były ich własno­
ścią. Ale nie są. Zwłasz­
cza te ciężarowe i z przy 
czepami.

Przykładem, takiego 
dziwnego stosunku do 
własnego zawodu i do 
powierzonego sobie sprzę 
tu jest kierowca z „Ko­
sakowa”, rozwożący mle 
ko w butełkach po sopo­
ckich ulicach, kierowca 
autokaru Teatru Objazdo 
wego Ziemi Gdańskiej, 
kupionego (autokaru nie 
teatru) za społeczny 
grosz z funduszu SFOS i 
wiełu innych.

Pierwszego obserwuję 
co rano przed kawiar­
nią „Złoty Ul”. Tam iolaś 
nie ulica wiedzie pod gór 
kę i tam właśnie utyka 
on ze swą przyczepą. Ra 
tują go, buksujące kola, 
chłodnicę z zagrzewają­
cą się toodą i silnik przed 
,,spuchnięciem”... kobiety. 
Tak. Dobre kobiety, za­
trudnione na tym odcin­
ku przy odgarnianiu ulic 
ze śniegu.

Automatycznie idą po 
piasek, sypią go pod ko­
ła i „Kosakowo” rusza 
dalej. Kierowca już — 
widać — przyzwyczaił 
się do tego, bo nawet nie 
prosi o pomoc. (Zresztą i 
nie dziękuje za nią), zaś

3 bm. nawet ostro krzyk 
nął na jedną z nich, kie­
dy sypnęła piachem przed 
koła samochodu, zamiast 
za koła.

Ponieujaż dobra rada 
jednego z przechodniów 
— woźże pan ze sobą 
piasek na wszelki toy pa- 
dek — nie odpowiadała 
mu — (A co? W kieszeń 
se go nasypię — odpowie­
dział), mamy inną: może 
będzie woził ze sobą któ­
rąś z tych życzliwych ko 
biet z łopatą, bez sloioa 
podzięki pomagających 
mu niemal co rano ru­
szyć z miejsca?...

W ub. niedzielę teatral 
ny autokar przez równe 
15 minut, buksując koła­
mi, nie mógł ruszyć z 
parkingu przy ul. Królo­
wej Jadwigi. Chłodnica 
zaczynała już dymić. TeJ 
niezaradności przyglądało 
się — dogadując — ze 20 
osób.

YSOKA Władzo DroW gowa!! . Poza bez­
myślnością ze strony nie­
których kierowców, poza 
niszczeniem maszyn, blo­
kowaniem jezdni innym 
samochodomwidzę jesz­
cze coś innego: brak od­
powiedniego przepisu, któ 

ry ZOBOWIĄZYWAŁBY 
kierowców do: a) woże­
nia ze sobą łopaty (czy 
saperki), b. skrzynki lub 
worka z piaskiem, bar­
dzo pomocnym przy róż­
nych awaryjnych sytua­
cjach zimą, w śnieg, ta 
mróz, przy oblodzonych 
jezdniach, nierówności te 
renu.

O taki przepis — zarzą 
dzenie aż się prosi! A 
kto nie będzie zarządze­
nia honorował.:. To już 
Władza Drogowa posta­
nowi: co będzie.

len

wili się w Lipsku. Ze swej 
strony stwierdzam jedynie 
widoczną gołym okiem zna­
czną ilość zainteresowanych 
w tej części polskiego pa­
wilonu, co ma swoją wy­
mowę: maszyna licząca to 
nie budzik, zegarek czy sa­
mochodzik. Osobnik typu 
„gap targowy pospolity” ra­
czej się przy niej nie za­
trzymuje.

Skoro o przejawach zainte­
resowania mowa, to — ku 
chwale naszej elektroniki — 
dodajmy, że wąż gości, obec­
nych na przyjęciu wydanym 
przez premiera Cyrankiewi­
cza dla delegacji rządowych 
krajów socjalistycznych, suną­
cy w równym protokólarnym 
tempie wokół polskiej hali, 
uległ wyraźnemu zastopowa­
niu plaśnie w rejonach elek­
troniki.
Generalnie można stwier­

dzić, że ta część polskiej 
ekspozycji targowej prezen­
tuje cały szereg nowości, 
nie ustępujących klasą naj­
bardziej znanym zagranicz­
nym eksponatom potentatów 
tej najnowocześniejszej ga­
łęzi przemysłu, że wiele z 
tych nowości to całkowicie 
oryginalne konstrukcje, re­
prezentujące w swej klasie 
najwyższy poziom świato­
wy. Ekspozycja tej gałęzi 
polskiego przemysłu stano­
wi niewątpliwie jeden z 
głównych atutów w realiza­
cji podstawowej zasady na­
szego tegorocznego występu 
w Lipsku, którą — według 
stwierdzenia kierownictwa 
polskiej ekipy targowej — 
stanowi ukazanie technicz­
nego potencjału polskiej go­
spodarki.

O OŚWIĘCENIE stosunko- 
wo dużo miejsca temu 

działowi ’ nie oznacza oczy­
wiście deprecjonowania in­
nych. Jak zwykle, „mister 
CEKOP” oferuje szereg, cie­
szących się dużym uznaniem 
za granicą, kompletnych o- 
biektów przemysłowych. Bo 
gato prezentuje się prze­
mysł maszynowy. Reprezen­
towane jest budownictwo 
okrętowe. 12 central handlu 
zagranicznego oferuje sze­
reg artykułów konsumpcyj­
nych.

Niektóre centrale handlu 
zagranicznego zawarły pierw­
sze kontrakty już w niedzie­
lę. Niektóre eksponaty pol­
skie ubiegają się o medale 
targowe będące bardzo cenio­
nym wyróżnieniem za najwyż­
szą jakość światową. Z saty­
sfakcją możemy też odnoto­
wać, że na opublikowanej li- 
ś?ie osób udekorowanych ho­
norowymi odznakami Targów 
Lipskich znajdujemy naz^pska 
2 Polaków: Antoniego Adamo­
wicza, prezesa Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego i Kor­
nela Argazińskiego, generalne­
go dyrektora „orbisu”.
|\| IE próbując dokonać — 

możliwej do wykona­
nia tylko przez fachowców 
z różnych dziedzin — anali­
zy technicznej ekspozycji 
polskiej ani też — przed­
wczesnej jeszcze — analizy 
ekonomicznej, stwierdźmy: 
ekspozycja ta z pewnością 
dobrze służy dalszemu roz­
wojowi stosunków ekonomi­
cznych miedzy Polską a kra 
jem gospodarzy — Niemiec­
ką Republiką Demokratycz­
ną.

A skoro o tym mowa; to 
w zakończeniu jeszcze 

jedno, mile zaskakujące spo 
strzeżenie: ekspozycja pol­
ska jest bardzo dobrze 
„sprzedana” zewnętrznie. 
Odnosi się to w każdym 
razie do pawilonu na tar­
gach technicznych. Trafny 
dobór eksponatów handlo­
wych. Scenariusz — przej­
rzysty i rzeczowy: „słowo
pisane”, pominąwszy oczy­
wiście dane eksponatów, o- 
granicza się w gruncie rze­
czy do świetlnego „big 
beat” w centrum pawilonu: 
„Polen bietet an” — Polska 
oferuje. Wydawnictwa in­
formujące o tym, co Polska 
oferuje, swą zwięzłością, rze 
czowością, umiejętnością pod 
kreślenia tego co najistot­
niejsze — zyskują powsze­
chne uznanie. Na zewnątrz 
— ogromny, surowy, operu­
jący tylko czernią i bielą 
napis „Volksrepublik Po­
len” obramowany potężny- 
mi,x dźwigami stojącymi 
przed pawilonem. Jednym 
słowem: dobra reklama do­
brej ekspozycji.

Ryszard DRECKI

rowi i przechowalnie na 
większych stacjach — i in. 
Roczny obrót — 35 milio­
nów złotych.

To bardzo wiele, jak na 
1500 pracowników, w tym 
prawie 30 proc. emerytów, 
ponieważ spółdzielnię pro­
wadzą właśnie emeryci-ko- 
lejarze. Po 30—35 lat prak­
tyki w zawodzie, znajmość 
całego zakresu problematy­
ki i... kolejarskie poczucie 
obowiązku tudzież akurat- 
ności. To przecież polskie 
koleje słynęły przed wojną 
w Europie i słyną do dziś 
z punktualności, a więc mu 
sieli z tego samego słynąć 
i kolejarze, dzisiejsi eme­
ryci pracujący za 499,50 zło­
tych miesięcznie w spół­
dzielni. Niezależnie od pia­
stowanego stanowiska: woź 
ny czy prezes...

RODZYNEK W CIESCIE
Dowód zamiłowania do 

dobrej roboty dali sopoccy 
spółdzielcy na przykładzie 
otwartego niedawno mote­
lu, którego poziom usług 
rozbroił nawet wybrednych 
Skandynawów. O motelu 
sopockim poszła sława za 
granicę. Przy motelu otwar 
to warsztaty samochodowe, 
które także korzystnie kon­
trastują na tle równie słyn­
nych — tyle, że w odwrot­
nym kierunku — innych za­
kładów tego typu. Słowem 
emeryci potrafią, a nade 
wszystko lubią pracować. 
Mało lubią — chcą, pra­
gną. Bez pracy czują się 
niepotrzebni, pogardzani, 
odpychani...

Emeryci pracują i aku- 
mulują. Akumulują w ban­
kach PRL — sopocka spół­
dzielnia nie jest wyjątkiem 
— setki milionów ciężko za­
pracowanych pieniędzy, któ­
rych w praktyce nie wolno 
im ugryźć. Bo emeryt — 
wyjątki potwierdzają regu­
łę — ma prawo w Polsce, 
poza emeryturą czy renta, 
zarobić legalnie owe 499.50 
złotych. Ani grosza więcej...

PER FAS ET NEFAS

KAŻDE prawo jest pra­
wem i należy je szano­

wać, dopóki ono obowią­
zuje. Obowiązuje wiec w 
spółdzielczości pracy zasa­
da, że fundusz socjalny

Kolejny sezon za pasę 
ty samochodowe — oczko 
dzielni emerytów...

m i znowu ożyją warszta- 
to głowie sopockiej spół-

spółdzielni składa sie z 1 
procenta od poborów pra­
cownika oraz 5 procent od 
ogólnego funduszu płac. 
Jak to wygląda na gruncie 
emeryckim?

Emeryci płacą 1 procent nie 
od faktycznego zarobku mie­
sięcznego, ale od nominalne­
go funduszu plac. Inaczej — 
prezes świadczy na fundusz 
ów jeden procent od pobo­
rów, które inkasowałby, gdy­
by nie był emerytem! Cieka­
we, kto też coś podobnego 
wykoncypowal?

I odwrotnie: problem po­
działu zysku, czyli dywiden­
dy. Zgodnie z zarządzeniami 
CZSP wysokość tej dywiden­
dy może osiągnąć pól tore i 
pensji, ale od poborów FAK­
TYCZNYCH. czyli od. tych 
499,50 złotych.

Ktoś się chyba w obu wy 
padkach trochę zagalopował 
w swej gorliwej trosce o 
Skarb Państwa, uderzając 
boleśnie po kieszeni emery­
tów...

KOMU POTRZEBNI?

STAWIAM tezę: nie tylko 
stolicy! Deficyt facho­

wej siły roboczej istnieje 
równie i na Wybrzeżu. Wy­
nika stąd celowość podję­
cia produktywizacji emery­
tów na zasadzie obopólnej 
korzyści: społeczeństwa i
zainteresowanych.

I tu warto przytoczyć 
postulat „Żypia Warsza­
wy”, które proponuje u- 
stalenie górnej granicy 
całego globalnego docho­
du emeryta (łącznie z 
rentą), a nie tylko mie­
sięcznego zarobku. Dalej 
— należałoby wprowadzić 
zasadę odpowiedniego 
zmniejszania renty w wy­
padku przekroczenia ja­
kiejś uznanej za rozsądną 
granicy dochodów global­
nych.
Weźmy problem usług, z 

którymi są permanentne 
kłopoty. A równocześnie 
grasują całe stada repre­
zentantów tzw. podziemia 
usługowego, którzy zara­
biają nie płacąc grosza po­
datku. Gdyby więc posta­
wić sprawę jasno: będzie­
cie pracować — jeśli chce­
cie — w spółdzielniach u- 
sługowych, skupiających wy 
łącznie lub głównie emery­
tów, to czy nie wyszłoby 
to nam wszystkim na zdro­
wie?

SPECIALITE 
DE LA MAISON

Q OLSKA jest jedynym bo 
* daj wśród krajów de­
mokracji ludowej państwem, 
które zastosowało wobec 
emerytów 500-złotową ba­
rierę dodatkowego zarobku. 
Skoro więc nie ma jeszcze 
w tej chwili szans — ze 
względów ekonomicznych — 
na wyrównanie w skali kra 
jowej emerytur i rent do 
poziomu dostatniej na stare 
lata egzystencji, to dajmy 
tvm ludziom możliwość le­
galnego zarobku w przy­
zwoitych i rozsądnych go­
spodarczo granicach np. w 
spółdzielczości usługowej. 
Ludzie ci zarobią na pew­
no swoją praca na siebie i 
na podatki. Ale trzeba ku 
temu stworzyć odpowiedni 
klimat.

Lech NIEKRASZ
MIII !■)■' ,Wi

Suknia i płaszcz o dłu­
gości 7/8 z tweedu bia- 
łogranatowego. Zapięcie 
dwurzędowe. Zamiast kol 
nierza — szyfonowa apa­
szka. Model z kolekcji 
paryskiego domu mody 
Jeanne Lanvin.

CAF

„Srebrne" ' ie“
dla gdańskich 
dziennikarzy

Ostatnio odbyło się posiedze­
nie jury konkursu dziennikar­
skiego o nagrodę „Srebrnej 
Kielni 19G4”. Brali w nim u- 
dział dziennikarze prasy, ra­
dia i telewizji zajmujący się 
problemami budownictwa.

Jury przyznało I nagrodę red. 
Jerzemu Modelowi z „Wieczo­
ru Wybrzeża”, II nagrody ex 
eouo zdobyli red. red. Halina 
Jaroszewska z „Dziennika Bał­
tyckiego” i Stanisław Malwiń- 
ski z „Głosu Wybrzeża”. Trze­
cie miejsce zajął red. Włady­
sław Mergel z redakcji „Dzien­
nika Bałtyckiego”.

W grupie „Radio i Telewizja” 
I miejsce przypadło wraz z na­
grodą w wys. 5 tys. zł red. Je­
rzemu Prucińskiemu, II na­
grody ex equo zdobyli red. 
red. Stanisław Goszczurny i Je 
rzy Ossowski,

Nagrodę dla redakcji, legity­
mującej się największym do­
robkiem dziennikarskim o te­
matyce budowlanej otrzymała 
redakcja Polskiego Radia i Te­
lewizji w <?dańsku.

Ludzie i śnieg
• Dokończenie ze str. 2

sy są przetarte, wśród 
nich jednak znajdują się 
wszystkie drogi, prowa­
dzące do Wisły — to na 
wypadek nagłego ocieple­
nia i powodzi, ich debry 
stan może odegrać decy­
dującą rolę w zapobieże­
niu kotastroFe.
Nadchodzi wieczór i dzi­

siejszą noc wielu pracow­
ników służby drogowej spę 
dzi przy pracy — pamiętaj­
my o nich. Dobrze by było, 
aby władze i terenowe i 
wojewódzkie pamiętały wy­
siłek drogowców, kiedy już 
zabłyśnie pierwsze wiosen­
ne słońce. Człowiek nie zaw 
sze pracuje za pieniądze, 
często wielką satysfakcję 

■ wia mu zwykłe zrozu­
mienie jego wysiłku, zawie­
rające się w prostym sło­
wie: „DZIĘKUJĘ”.

(jak)

roZmoWilłtiA s CZELABIŃSKA
Od Aleksandra Gawri- 

łowicza Łosznowskiego z 
Czelabińska otrzymaliś­
my list, w którym pisze:

DROGA GDAŃSKA
REDAKCJO!
Dzień 21 lutego 1965 r. 

był dla mnie najszczęśliw­
szym dniem całego roku. 
Byłem wraz z rodziną w 
domu, kiedy przyniesiono 
mi paczkę z Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej z al­
bumem gdańskich widoków. 
Dziękuję wam serdecznie 
za wasz podarunek i wa­
szą troskę ó mnie. Droga 
redakcjo, gdybyście wie­
dzieli, ile było w naszej ro­
dzinie radości! Wszyscy o- 
glądaliśmy widoki waszego 
pięknego miasta tak dale­
kiego, ale tak dla mnie bli­
skiego. Widziałem go tylko 
przez trzy godziny i to to 
nocy, kiedy wchodziliśmy 
do niego.
_ Prosicie mnie o dalsze 
wspomnienia* No, cóż, było

to dawno, ale zapomnieć te­
go nie można. Nasza ko­
lumna wsiadła na samocho­
dy w mieście Iławie i ru­
szyła ku Gdańskowi. Za­
trzymała się w lesze pod 
miastem. Dano nrm bojo­
we zadanie i nasz podod­
dział wszedł do walki. Nie 
wiem, czy dlatego, że byli­
śmy wówczas tak młodzi, 
czy wprost nie czuliśmy 
strachu przed nieprzyjacie­
lem, ale nasz pododdział 
nie zatrzymywał się przed 
żadnymi przeszkodami. Nie­
przyjaciel ostrzeliwał nas 
z minomiotów a hitlerowcy 
pruli z automatów. Nas 
czworo zapadło w zagłębie­
niu. Ale rozkaz brzmiai:\ 
„Naprzód!”. Zerwaliśmy się 
do skoku, ale jeden z to­
warzyszy potknął się, icięc 
przypadliśmy również do 
ziemi. Ten towarzysz jed­
nak już się nie podniósł.

Rozległo się „Uraaa!” i 
znowu rzuciliśmy się na­
przód. Hitlerowcy nie wy­
trzymali i cofnęli się. By­

liśmy już na przedmie­
ściach. Rozpoczęły się ulicz 
ne walki. Niemieccy strzel­
cy wyborowi otworzyli bez­
litosny ogień z każdego 
strychu, z każdego okna. 
Trzeba było zdobywać dom 
za domem, krzak za krza-

f i

kieni. Coraz więcej naszych 
padało. Przy kolejnym wy­
buchu zostałem ranny i ja 
w twarz i w nogę. Ale ra­
ny nie były ciężkie. Po 
chwili rzuciliśmy się do roz 
bitego tramwaju, stojącego 
pośrodku ulicy. Było to nie­

daleko od tego pd|Włifca, 
którego fotografię prtyeła- 
liście mi.

O dziewczynce flic nie 
wiem, ale widzę Ją Śtale, 
jak stoi przede mną t pła­
cze. Niedaleko od miasta w 
lesie były połowę szpitale. 
Trafiłem do niego l ja, a 
5 kwietnia wysiano mnie 
do Syzrania. Tam spotka­
łem swego towarzysza, któ­
ry był ranny razem ze 
mną, ale z nim było bar­
dzo źle. 7 maja umarł.

Wy wkrótce będziecie ob­
chodzili dzień wyzwolenia 
z hitlerowskiej niewoli. Ja 
tej. daty nigdy nie zapomnę. 
Razem ze swoimi towarzy­
szami postaramy się uczcić 
tę datę wysoką wydajnością 
pracy. Życzę drogiej mi 
Polsce i jej narodowi szczę­
ścia i pokoju na całym 
świecie.

Pozdrawia was były żoł­
nierz ŁOSZNOWSK1J A. G.

Do swego listu nas* kores­
pondent załączył dwie foto­
grafie. Niestety, fotografia, 
przedstawiająca dwóch żoł­
nierzy radzieckich w szpitalu 
w r. 1945 jest tak pożółkła, 
że nie nadaje się do repro­
dukcji.

erg
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Piękna inicjatywa adwokatów
Z naśladowania godną 

inicjatywą wystąpili adwo­
kaci z Zespołu Adwokac­
kiego nr 2 w Sopocie. 
Wszyscy członkowie zespołu 
podjęli uchwałę, że od dnia 
1 lutego br. w każdą środę 
i czwartek w godzinach od 
16 do 19 będą udzielać bez­
płatnie porad prawnych in 
MMeMmnaaaMnBnnDnniKessffia

Nie z winy śnieżycy
Takiego zamieszania, ja­

kie panowało przedwczoraj 
wieczorem w Gdańsku przy 
odprawie pociągów elek­
trycznych do Gdyni, nie wy 
wołała nawet panująca o- 
statnio śnieżyca, której skul 
ki — bądźmy sprawiedliwi, 
bohatersko odpierają nasi 
kolejarze.

Setki pasażerów ulokowa 
nych wygodnie, po 20 min. 
czekania, w pociągu elek­
trycznym mającym odejść 
z peronu III do Gdyni o go­
dzinie 18,40, na minutą 
przed planowym odjazdem, 
„zelektryzowanych” zostało 
płynącą z megafonu zapo­
wiedzią o odjeździe pociągu 
ale z sąsiedniego, II pero­
nu. Stojący tam, ciemny 
przedtem skład z napisem 
„Gdańsk — Nowy Port” za­
błysnął światłem i, ruszył 
punktualnie, prawie pusty. 
Z tłum,u pędzącego doń zdą 
żyli tylko nieliczni.

Zdenerwowani i pozosta­
wieni „na lodzie” podróżni 
z rezygnacją powrócili na 
stare miejsce słuchając 
zwodniczego głosu z mega­
fonu, ie następny „pociąg 
elektryczny odjadzie z pero­
nu III o godz. 18,50”. Ale 
gdy nadeszła oznaczona po­
ra, ten sam damski glos po 
dał poprawką: „Pociąg z le 
wej strony peronu”. 1 znów 
brnąc w śniegu tłum ludzi 
pędził do drugiego, stojące­
go po przeciwnej stronie po 
ciągu, a wraz z nim... mo­
torniczy.

I w ten sposób z Gdańska 
głównego do Gdańska — Po 
litechnika podróżowało si 
40 minut. (sta)

walidom wojennym; a tak­
że w zależności od potrzeb 
prowadzić ich sprawy w 
sądach, prokuraturze lub 
innych urzędach, pobierając 
za to wynagrodzenie o po­
łowę niższe od przysługu­
jącego adwokatowi honora­
rium według taryfy opłat 
za porady prawne.

Do chwili obecnej przy­
jęto w zespole kilkudzie­
sięciu inwalidów potrzebu­
jących porady prawnika; 
liczba ta stale się zwiększa. 
Może inne zespoły adwo­
kackie także podejmą po­
dobne zobowiązania? Po­
moc inwalidom wojennym 
jest moralnym obowiązkiem 
wszystkich. (jak)

STAŁY CZYTELNIK „Dz. 
Bałt.” — Szczegółów nie da 
się dokładnie wyjaśnić ze 
względu na brak potrzebnych 
danych w Pana liście. Odpo­
wiadamy zatem ogólnie, że 
dzieci spadkobiercy, jeśli nie 
pracują i nie pracowały w rol­
nictwie. nie mają ku temu 
kwalifikacji, nie są już mało­
letnie, nie pobierają nauki, 
przy czym są zdolne do pra­
cy— nie mają prawa do dzie­
dziczenia gospodarstwa rolne­
go. To samo dotyczy małżonka 
spadkobiercy (np. bracia, ro­
dzice spadkobiercy) odpowiada 
jący niektórym z powyższych 
warunków. Jeśli i ci spadko­
biercy nie odpowiadają określo 
nym warunkom, gospodarstwo 
przypada Skarbowi Państwa.

Wczoraj w trójmieście
Od soboty trwa zaciekła walka z zasypującym trójmiasto 

śniegiem, z wiatrem utrudniającym pracę ludziom i ma­
szynom. Najpoczytniejszą wiadomością w gazetach stały 
się prognozy pogody, omawia się je, porównuje z wiado­
mościami w radio i zapowiedziami „Wicherka”. Z utę­
sknieniem czekamy na jakąś zmianę, lecz na razie nie ma 
na to nadziei.

Wczorajszy dzień nie przy 
niósł żadnej ulgi. W trój­
mieście w dalszym ciągu na 
pełnych obrotach pracuje 
zmobilizowany do akcji od­
śnieżania sprzęt, nie mają 
wytchnienia ludzie z MPO 
i pomagaj ący^ im pracowni­
cy przedsiębiorstw komunał 
nych. Przez całą dobę dyżu 
rują warsztaty naprawcze 
uszkodzony na trasie spy­
chacz czy pług musi szybko;

korzystając z własnych płu 
gów, które czynne są przez 
cały dzień.

W porcie gdańskim łado­
wał wTczoraj węgiel z prze­
znaczeniem do Finlandii sta 
tek bandery radzieckiej 
„DONIEC” (armator Sie- 
wiernoje GMP Archan­
gelsk).

Dowódca radzieckiego stat 
ku, widząc trudności, jakie 
miał do pokonania ZPG wwrocic do pracy. Do akcji, ... . ,, . • • należytym odśnieżaniu te-włączyły się Miejskie Straże , j , ,renów, zadeklarował swą pt Pożarne zajmując się usu-l ’ „. , . \ v

waniem , dachów niebcz- i m,°5\ Z 31-oscbowej zalos; 
»iecznych sopli lodu. W; «dddCEOwal 19 _ marynar«
Gdyni do walki ze śnie­
giem ruszyła wczoraj Mary 
narka Wojenna. 300 maryna 
rzy wzięło udział w odśnie­
żaniu Obluża i Oksywia.

Opady śnieżne w znacz­
nym stopniu sparaliżowały 
pracę przeładunkową w na- 
zych portach.
Zdecydowanie utrudniły 

lub wręcz uniemożliwiły 
one załadunek statków z 
otwartych placów, gdzie jak 
np. w porcie gdańskim, na 
placach drzewnych zaspy 
śnieżne dochodzą 2—3 m.

W związku z tym również 
praca kolei na niektórych 
odcinkach portu została 
chwilowo przerwana.

Setki portowców pracowa 
ło wczoraj przy odśnieżaniu,

którzy pracowali przy od­
śnieżaniu torów na nabrze­
żu basenu Aleksandra Za-

fZ krorijKil p ,

W Oruni na przejeździe kole­
jowym utknął ciężarowy „Star” 
nr rej. GT 7795 prowadzony 
przez Stanisława C., a nale­
żący do GPTB. Jechał on z 
ul. Równej w kierunku ul. 
Smętnej i zatrzymawszy się 
na torze — nie mógł ruszyć. 
Maszynista zbliżającego się pa­
rowozu Tadeusz K. za późno 
zauważył zawalidrogę i nie mo­
gąc zahamować uderzył w 
ciężarówkę powodując jej usz­
kodzenie. Ofiar nie było.

„Star” nr rej. GS 4233 z W PI 
W Gdyni kierowany przez Wła­
dysława S. jadąc ul. Jedności 
Robotniczej w Świętym Woj­
ciechu, zaczepił — w czasie mi­
jania się ze „Starem” nr rej. 
GK 9457 prowadzonym przez 
Zygmunta U. — o jego skrzy­
nie ładunkową. Został on uszko 
rtzony.

Na skrzyżowaniu ulic K. 
Marksa i Mickiewicza we Wrze­
szczu tramwaj linii 7 mający 
jechać do Gdańska, na skutek 
nieprzełożone j zwrotnicy wje­
chał w ul. Mickiewicza na tor 
prowadzący do lotniska. Mo­
torniczy Władysław P. mając 
uszkodzone hamulce nie zdo­
łał wytracić szybkości i potrą­
cił przechodzących przez jezd­
nię Alicję F. i Tadeusza H., 
którzy doznali lekkich obrażeń 
ciała. Przechodnie odwiezieni 
zostali do III Kliniki Chirur­
gicznej AM.

Kierowca autobusu „San” nr 
rej. GK 5344 Kazimierz U., 
widząc zatrzymującą się cię­
żarówkę „Skodę” z przy­
czepą nr rej. XA 6392 — rów­
nież zaczął hamować. Autobus 
wpadł w poślizg i uderzył w 
przyczepę. Pasażer Tadeusz N. 
doznał ciężkich obrażeń ciała, 
a Zenon M. lekkich obrażeń. 
Obaj zabrani zostali do pogo­
towia, Straty spowodowane zde­
rzeniem wynoszą ok. 5 tys. zł. 
Wypadek spowodował poważne 
kłopoty komunikacyjne z powo­
du zablokowania drogi.

Wydarzyło się dzisiaj również 
kilka wypadków drobniejszych, 
głównie z powodu najechania 
samochodem na samochód wsku 
tek niezachowywania bezpiecz­
nej odległości. Na temat ten 
piszemy osobno w artykule ńa 
tej kolumnie.
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GDAŃSK, Opera, „Żywot 
rozpustnika”, godz. 19. SOPOT 
Kameralny, nieczynny. GDY­
NIA Muzyczny, „Ciotka Karo­
la”, godz. 19.15.

GDAŃSK „Leningrad”, „Ol­
brzym”, USA, od 12 1„ g. 11,
15, 19. „Kameralne”, „Krzyk
strachu”, ang., od 16 1., g. 16, 
18, 20. „Piast”, „Serengeti nie 
może umrzeć”, NRF, od 9 1., 
g. 15,30; „Pechowy Sylwester”, 
wł., od 16 lat, g. 17,30, 19,30.
„Przyjaźń”, „Diabelskie sztuca 
ki”, fr., od 16 I., g. 17, 20.

Drukarz”. „Alibi doskona­
łe”, angielski, od 12 lat, 

odz. 17, 19. „Panorama”,
,.S;edem narzeczonych dla 
siedmiu braci”, USA, od 121., 
g. 15,45, 18, 20,15. „Motlawa”.
.Latający profesor”, USA, od 
i 1., g. 15,45; „Przeminęło a 
wiatrem”, USA, od 14 1., g. 18 
Wrzos”, „Telefon towarzy­

ski”, USA, od 16 1., g. 16, 18, 20. 
„Żak”, „Praski blues”, czes., 
od 12 1., g. 16, 18, 20. „Włók­
niarz”, „żarnach”, poi., od 
14 lat, godz. 18. „Gedania”,
.Wojna i pokój”, I i II ser., 

USA, od 12 1., g. 15,15, 19,
„Zorza”, „Matka i córka”, wł., 
od 181., g. 17, 19. „Kosmos”, „Z 
powodu kobiety”, fr., od 16 1„ 
g. 15,45, 18, 20,15.

WRZESZCZ1 „Znicz”, „Hrabia 
Monte Christo”, fr., od 12 1., 
g. 16, 19,30. „Bajka”, „Zły śpi
spokojnie”, jap., od 16 1., g. 
10, 12,30, 15, 17,30, 20. „Tramwa­
jarz”, „Czarny monokl”, fr., 
od 16 1., g. 16, 18, 20.

NOWY PORT „1 Maja”, 
„30 lat śmiechu”, USA, od 9 1„ 

16, 18, 20.
OLIWA „Delfin”, „Komiczny 

świat Harolda Loyda”, USA,
od 12 :1., g. 16, 18, 20.

SOPOT „Bałtyk”, „Skrawek 
ziemi ojczystej”, radź., od 13 
1., g. 15,30, 17,30, 19,30. „Polo­
nia”, „Skarb w srebrnym je­
ziorze”, NRF, od 12 1., godz. 
13.15, 15,30, 17,45, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Da­
wid i Liza”, USA, od 16 1., g. 
10,30, 13, 15.30, 17,45, 20. „Gopla­
na”, „Oklahoma”, USA, od 16 
1., g. 10, 12,30, 15,30, 18, 20,30,
„Atlantic”, „Cartouche-zbójca” 
fr., od 14 1„ g. 15,30, 17,45, 20 
Fala”, niecz. „Marynarz”, 

„Dwa złote colty”, USA, od 
16 1,, g. 17, 19,15. „Neptun”,
niecz. „Promień”, „Pecho­
wiec”, arg., od 14 lat, godz.
16, 18, 20. „Mimoza”, „Klima­
ty”, fr., od 18 1., g. 15, 17,30, 
20. „Klubowe”, „Toni Sai­
ler — Czarna Błys&awiica”1,

NRF, od 12 1., g. 18. 20,15. „Ja­
gienka”, niecz. „Iskra”, niecz.

RUMIA „Aurora”, „Zakocha­
ni 'są nrędzy nami”, poi., od 
10 1., g. 18, 20,15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Wyspa 
tajemnicza”, ang., od 12 1., g. 
17,30, 19,30.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 5 marca 1S65 r. 

PIĄTEK
LOKALNE;

13.00 Z cyklu „Młodzi muzy­
cy Wybrzeża” — Brygida Ski­
ba sopran. 16.25 „Katar rodzin” 
— rep. H. Stefanowskiej. 16.40 
Morskie problemy świata. 17.00 
Muzyka radziecka. 17.30 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża.
17.50 Wiersze Zbigniewa Szy­
mańskiego. 18.00 Koncert ży­
czeń. 18.25 Radiowy kurs rol­
niczy.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.20 „Biedni ludzie”, odcinek 
pow. T. Dostojewskiego. 13.45 
„W rytmie tańca i piosenki”. 
14.30 „Z problemów współcze­
snej wiedzy”. 14.45 „Błękitna 
sztafeta”. 15.Ó0 Karol Maria We 
ber: Uwertura do op. „Eu-
ryanthe”. 15.10 Koncert chóru 
a capella PR. 15.30 „Wielka he­
ca”. 19.30 Koncert symfonicz­
ny. 20.30 „Słowa”, fragm. au­
tobiografii Jean Paul Sartre’a.
20.50 Gra zespół „Jazz Roc­
kers”. 21.30 Wiązanka melodii 
rozrywkowych. 21.40 Reportaż 
z 1 dnia eliminacji popołud­
niowych II etapu Międzynarod. 
Konkursu Pianistycznego 
Fryderyka Chopina — Warsza­
wa — 1965. 22.10 „Zła

wadzkiego.
Ta bezinteresowna, przy­

jacielska pomoc radzieckich 
marynarzy znacznie ułatwi­
ła pracę na oczyszczonym 
nabrzeżu.

Wysiłki nie idą na mar­
ne, jeszcze dość sprawnie 
działa komunikacja miejska, 
przetarte są główne szlaki 
komunikacyjne, ale toniemy 
w zaspach na bocznych uli 
each, na peryferiach miast. 
Wczoraj nie można dowieźć 
było chlcba i mleka do skle 
pów PSS w Gdańsku w 
dzielnicy Ochota i Nowe 
Ujeścisko, w Gdyni na ul. 
Sambora, Rutkowskiego, 
Hetmańską. W bardzo cięż­
kich warunkach pracuje te 
raz Pogotowie Ratunkowe.

Karetki nie mogą doje­
chać na zasypane śniegiem 
uliczki, lekarze i sanitariu­
sze niejednokrotnie muszą 
ponad kilometr drogi prze­
dzierać się przez zaspy nim 
dotrą do cnorego. Dobrze 
gdy można udzielić pomocy 
na miejscu, ale przecież czę 
sto trzeba chorego odwieźć 
do szpitala.

Jeżeli dzieje się to w po­
bliżu gospodarstw można 
zmobilizować sanie, w mieś­
cie pozostaje tylko jedna 
możliwość — transport cno 
rego na noszach. Wczoraj w 
Gdyni — jak informuje nas 
dyżurny dyspozytor — ka­
retki nie mogły dostać się 
na Pogórze, do Babich Do­
łów, Chwarzna, na Obłużc. 
Jedna z karetek utknęła na 
Oksywiu, przez 4 godziny 
trwało odkopywanie jej z 
zaspy.

Nie można też było do­
stać się do kobiety rodzą­
cej — mieszkanki Rui iii. 
Udało się jednak szybko 
przewieźć pacjentkę na san 
kach do miejsca w którym 
zatrzymała się karetka i od 
wieźć kobietę do szpitala.

Gdańskie Pogotowie Ra-
BaMMMU'mWIUHWriMi'raWKIKaBMMMAUMbMMMia

tunkowe miało poważne kio 
poty z udzieleniem pomocy 
mieszkańcom Oliwy (zwłasz 
cza z ulic Śląskiej i 1000- 
lecia, z dojazdem wgłąbNo 
wego Portu. Do pacjenta — 
mieszkającego przy ul. 
Gronkiewicza lekarz jechał 
dosłownie godzinę i trzy 

kwadranse. W związku z 
trudnościami w udzielaniu 
pomocy lekarskiej zwraca­
my się w imieniu persone­
lu Pogotowia Ratunkowego 
do mieszkańców trójmiasta 
o zgłaszanie tylko wezwań 
do nagłych wypadków czy 
ciężkich schorzeń, które wy 
magają natychmiastowej in 
gerencji lekarza.

Wzywanie pogotowia do 
lekkich bronchitów, sygna­
lizowanie o wysokich go­
rączkach i strasznych bó-

Kierowcy, nie kompromitujcie się!

bezpieczną odległość
między pojazdami!

Każdy uczestnik kursu prowadzenia pojazdów mechanicz 
nych, ma wielokroć wbijaną do głowy jedną z najważniej­
szych zasad jazdy: droga hamowania dla tego samego po­
jazdu i przy tej samej szybkości, jest różna, w zależno­
ści Od rodzaju nawierzchni jezdni, ba, nawet, od jej sta­
nu. Przy mokrej jezdni, chocby po małym deszczu, już ro­
śnie niebezpieczeństwo poślizgu. Warstewka lodu, czy 
śniegu może wielokrotnie wydłużyć drogę hamowania.

Prawdy te są tak oczywiste, 
że aż wstyd je przypomi­
nać. A jednak ciągle nasi 
kierowcy jeżdżą „ciurkiem” 
jeden za drugim i ciągle 
wjeżdżają na siebie. Przy­
czyny tych wypadków są — 
nawet dla laika — tak de-

Już wkrótce
pasteryzowana
margaryna
Nasz nanaei sprzedaje dwa ra 

zy więcej margaryny, niż mas­
ła. Świadczy to niewątpliwie 
o polepszającej się jej jakoś­
ci. Przemysł olejarski nie chce 
jednak „spocząć na laurach” i 
W dalszym ciągu dokłada sta­
rań, aby margaryna była coraz 
lepsza.

W ciągu ostatnich dwóch lat 
w zakładach w Szopienicach i 
w Gdańsku przeprowadzono ba 
dania nad pasteryzowaniem 

im.| margaryny. Proces ten w zna­
cznym stopniu zwiększy jej 

muzy-i trwałość i pełną świeżość w
ka”, wg opow. Wiliama Faulk-] okresie co najmniej 14 dni. Za- 
nera. 22.55 Muzyka popularna.] stosowano dwa różne sposoby
13.10 Muzyka taneczna. j pasteryzacji i w 

padkach uzyskano

na dzień 5 marca 65 r.
PIĄTEK

16.40 Lekcja jęz. ang., 17.00 
Dziennik, 17.05 „Kocie słowo 
honoru”, film kr. dla dzieci,
17.20 „Zrobimy to sami”, 17.40 
Mistrzostwa świata w hokeju 
na lodzie (spraw, z meczu Pol­
ska — Austria, transm. z Tur­
ku), 18.30 „Bryza”, 18.55 „Wi­
działem na własne oczy”, z cy­
klu: „Oczami człowieka współ­
czesnego”, 19.30 Dziennik, 19.50 
Dobranoc, 20.00 „Namiary”,
20.15 „Wynalazek”, film kr. 
prod, pol,, 20.25 . Dundo Marn­
ie albo rzymska kurtyzana” 
komedia ludowa Marin Drżic,
21.55 „Chopin 1965” — serwis, .. . . T,„

22 43 Zwijasowej. Mironowi Klimo

obu przy- 
pozytywne

wyniki.
Od marca produkowaną mar­

garynę będą pasteryzować za­
kłady w Szopienicach, a od 
maja w Gdańsku. Pozostałe fa­
bryki przemysłu tłuszczowego 
rozpoczną pasteryzację w 1966 
roku, po zainstalowaniu spe­
cjalnych urządzeń.

Emeryci dziękuję...
Sopoccy emeryci i renciści 

serdecznie dziękują za bezinte­
resowny udział w imprezie! Je­
rzemu Afanasjewowi, Józefowi 
Figasowi, Z. Heissingowej, Ar­
noldowi Kosznickiemu, Helenie

specjalny, 22.25 Dziennik. 
Wieczorny relaks. wieżowi'

lach, które w efekcie oka­
zują się skutkami przepi­
cia, wzywanie pogotowia dla 
zasięgnięcia jeszcze jednej 
porady lekarskiej — krzyw­
dzi chorych potrzebujących 
natychmiastowej * pomocj. 
Taki lekkomyślny telefon po 
karetkę może być przyczy­
ną prawdziwej tragedii, a 
nawet przyczyną czyjejś 
śmierci.

Pamiętajmy, że w obecnej 
sytuacji nic nie da zwięk­
szenie taboru czy persone­
lu. Koła samochodów nie 
pojadą szybciej niż jest to 
teraz możliwe. (Jar)

Fot. Wł. Nieżywiński
-----®-----

Klienci irytuję się...
„Zaokrąglone” ceny, któ­

re miały wpłynąć na spo­
sób nie najświetniejszej je­
szcze u nąs obsługi w ba­
rach itp. jadłodajniach — 
jak dotychczas — nie wpły 
nęły. Czekamy na wiosnę? 
Może wpłyną po uwolnie­
niu wód z lodu?

20. II. godz. 18 — bar 
„Smakosz” we Wrzeszczu. 
Na sali paru smakoszów. 
Głównie gdańskiego piwa 
Za bufetem — nikogo. Po 
dłużących się minutach po­
jawiają się dwie sympatyc2 
ne skądinąd panie. Po kil­
ku dalszych jedna z nich 
decyduje się przyjąć zamó­
wienie od wyraźnie spie­
szącego się klienta, który 
„na deser” prosi o książkę 
zażaleń. Obsługująca pani 
wyraża zdziwienie. Klient 
ponawia prośbę. Wywieszka 
głosi, że książka znajduie 
się w bufecie, ale nie znaj­
duje się. „Jest u kierowni- 
ka”(!).

Dlaczego, skoro ma być 
ogólnie dostępna i to bez 
względu na dzień i porę?

Spieszący się klient nie 
czeka już na kierownika i 
na książkę. Wychodzi. Jest 
zirytowany: a) na ślimacze 
tempo obsługi, b) zimna- 
wy posiłek, c) książkę „u 
kierownika”.

Czy wszystko odbyło się 
w tak idealnym i monoton 
nym spokoju? Wątpimy. 
Nie wątpimy natomiast w 
3 powody do irytacji. Do­
dajemy przy tym, że książ­
ka „u kierownika” znajdu­
je się nader często; że proś 
ba, o jej udostępnienie, 
choćby wypowiedzianą naj­
łagodniejszym tonem, wpra 
wia personel w osłupienie. 
Nierzadko w gniew, za któ 
rym idzie pytanie „a na 
co?” (vide mięsny SAM 
Sopocie), po czym nastę­
puje „wyjaśnienie”: kierów 
nik wyszedł... Istotnie nie 
wszyscy mamy cza,s na wy­
czekiwanie nadejścia pana 
kierownika, który powi­
nien sobie raz na zawsze 
zapamiętać, że książki 
skarg, wniosków i pochwał 
(i takie bywają) winny być 
dostępne o każdej godzinie 
wtedy, kiedy zapragnie do­
stać je do rąk klient.

Ir. P.

Poradnia
społeczno-prawna

Uniwersytetu Roboln. W15
W środy od godziny 16 do go­

dziny 18 w pomieszczeniu UR 
ZMS w Gdańsku, ul. Wały Ja­
giellońskie nr 1, pokój nr 1 (bu 
dynek „Żaka”) adwokat udziela 
bezpłatnych porad prawnych 
wszystkim zainteresowanym.

-------©-------

Monet, Degas, Renoir
...twórcy impresjonizmu
Odczyt pod tym tytułem wy­

głosi w niedzielą 7 bm. o go­
dzinie 11 w sali wykładowej 
Muzeum Pomorskiego w Gdań­
sku, mgr Krystyna Fabijań- 
ska - Przybytko. Odczyt ilu­
strowany bedzie barwnymi re­
produkcjami. Po odczycie, o 
godz. 12 seans filmów o sztu­
ce.

AVstęp na odczyt i filmy bez 
płatny dla zwiedzających wy' 
stawy.

IODPOWIŁDZ?

CZEKAMY 
NA AUTOMATY

Otrzymaliśmy odpowiedź 
WPKGG na notatkę z 2 
ub. m. zatytułowaną „Wy­
ręczyć konduktora, rozła­
dować korki”. Na propozy­
cję naszego czytelnika z 
Gdyni, aby we wszystkich 
środkach lokomocji miej­
skiej umieścić kasowniki, 
którymi posiadacze _ ka,rt 
60-cio przejazdowych "i bi­
letów służbowych sami 
dziurkowaliby sobie bilety 
wyręczając kondkutora i 
nie korkując wejścia, 
WPKGG odpowiada: „Po­
siadacze kart 60-eio prze­
jazdowych dziurkują swe 
bilety w wozach bez ob­
sługi. Natomiast posiada­
cze służbowych biletów 
jednorazowych muszą zgło­
sić się do konduktora, gdyż 
przy obecnym systemie ta­
ryfowym (strefy) kasowa­
nie tych biletów jest dla 
pasażera zbyt skomplikowa 
ne”.

WPKGG zapowiada dalej 
umieszczenie w wozach au­
tomatów do sprzedaży bile­
tów (są już zamówione w 
Poznaniu). Masowe ich wy­
korzystanie będzie wyma­
gało jednak zmian taryfo­
wych, likwidacji stref i u- 
jednolicenia cen biletów.

Trudno nie przyznać ra­
cji tym argumentom. Tyl­
ko że w ten sposób wraca­
my do tematu starego jak 
samo WPKGG: STREFY.
Coraz częściej okazuje się, 
że są one przekleństwem 
naszej komunikacji uniemo 
żliwiając realizację najlep­
szych pomysłów i wprowa­
dzanie jakichkolwiek zm'**' 
organizacyjnych. Może wię< 
zlikwidować je wreszcie?

nerwujące, że niejeden za­
daje sobie pytanie: nie wi­
dzą śniegu, czy nie wiedzą 
że na śniegu jest ślisko.

Oto plon (niepełny) je­
dnego dnia, a dni takich by 
io już dziesiątki.

Na ul. Korzennej w Gdańsku 
furgon „Zuk” nr rej. GA 22-11 
należący do Zarządu Portu pro­
wadzony przez Brunona K. ja­
dąc w zbyt bliskiej odległości 
za samochodem „Wolga” nr rej. 
GK c ,46 należącym do Potskie­
go Biura Podróży — najechał 
na jego tył. We Wrzeszczu na 
ul. Grunwaldzkiej, autobus 
„San” nr rej. GK 5426 prowa­
dzony przez Henryka W. jadąc 
w zbyt bliskiej odległości za 
samochodem marki „Warszawa” 
nr rej. GK 7132 prowadzonym 
przez Jana S. — najechał na 
jego tył w momencie gdy „War 
szawa” zmniejszyła szybkość. 
Na tej samej ulicy w Oliwie 
ciężarowy „Star” nr rej. GK 
4501 należący do Zarządu Dróg 
i Mostów w Gdańsku, prowa­
dzony przez Jana B. jadąc W 
zbyt bliskiej odległości za sa­
mochodem „Warszawa” nr rej. 
GA 1924 należącym do PRK 
nr 12 — najechał na niego w 
momencie gdy „Warszawa” za­
trzymywała się. „Warszawa” nr 
rej. GS 7816 należąca do Za­
kładów Energetycznych w Gdy 
ni prowadzona przez Jana P. 
jadąc w zbyt bliskiej odległości 
za „Warszawą” nr rej. GA 1525 
prowadzoną przez Edwarda O.
— wpadła na ul. Podmłyńskiej 
w Gdańsku — na poprzedzają­
cy ją samochód w momencie 
gdy ten ugrząsł w zaspie.

We wszystkich tych —* 
na szczęście niegroźnych — 
wypadkach, skutek był po­
dobny: uszkodzenie pojaz­
dów i zablokowanie drogi. 
We wszystkich jednocześnie
— i to jest właśnie kompro 
mitujące i zatrważające — 
nie było również jakichś 
szczególnych okoliczności. 
Nikt nie przebiegał tuż 
przed maską samochodu 
nie wystrzeliła guma, nie za 
wiódł układ kierowniczy czy 
hamulcowy. Właściwie więc 
nie było obiektywnej przy-: 
czyny wypadku — było tyl­
ko lekceważenie i brak u- 
miejętności prowadzenia po 
jazdów.

W tym miejscu muszę się 
zastrzec. Mogą znaleźć się 
tacy, którzy powiedzą: do­
brze mu pisać morały przy 
biurku. Śnieg po kolana, 
widoczność w samochodzie 
ograniczona przez zamarz-; 
nięte szyby do minimum, a 
on się dziwi, że powstają 
wypadki. Wyjaśniam: dzi-i 
wię się tylko tym wypad-, 
kom, które powstały z oczy 
wistego gapiostwa. Inne są 
zrozumiałe choć przy więk-i 
szej uwadze ich ilość też 
można by zmniejszyć. .

I jeszcze jedno: we wszyst 
kich dzisiaj opisanych wyr 
padkach i w większości por 
dobnych wydarzających się 
od pierwszego śniegu co 
dzień na naszych drogach, 
firym wiodą o dziwo nie po 
siadacze amatorskich pozwo 
leń prowadzenia pojazdów, 
ale zawodowi, najwyżej kwa 
lifikowani kierowcy (nawet 
autobusów i taksówek). Ci, 
którym powierzono sprzęt o 
wielotysięcznej wartości, ci 
którzy odpowiadają za życie 
pasażerów. Ludzie — nie 
kompromitujcie się! Prze­
cież każdy taki wypadek 
właściwie dyskwalifikuje 
was jako kierowców. Pora 
dostrzec, że jest zima i naj­
wyższy czas przypomnieć so 
bie o zasadzie wydłużania 
się drogi hamowania na śli­
skiej nawierzchni. Zachowaj 
cis bezpieczną odległość mię 
dzy jadącymi pojazdami!

(z)
----«-----

Zebranie
Oddział gdański Świato­

wego Esperanckiego Ruchu 
Obrońców Pokoju organi­
zuje dziś o godz. 19 w klu 
bie GTPS w Gdańsku ze­
branie protestacyjne w 
związku z mającym nastą­
pić przedawnieniem zbrod­
ni hitlerowskich


